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Stany Zjedn. połępiają Japonię 


i oskarżają © pogwałcenie paktu 9 mocarstw 


Waszyngton, Departament stanu ogłosił 
następujący komunikat: 

Od początku konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie rząd Stanów Zjednoczonych interwe- 
riował u rządu chińskiego i japońskiego, 
nalegając, by rządy te nie uciekały `s do 
działań nieprzyjacielskich. Stany Zjedno- 
czone zaproponowały prócz tego swe po- 
średnictwo i swe usługi, by znaleźć rozwią- 
zanie możliwe do przyjęcia dla obu stron 
i by załatwić w sposób pokojowy konflikt 
na Dalekim Wschodzie, 

Wśród zasad, które, według opinii rządu 
Stanów Zjednoczonych, powinny kierować 
stosunkami międzynarodowymi, jeżeli po- 
kój ma być utrzymany, należy wymienić: 

nie stosowanie przez narody siły w ce- 
lach politycznych i wstrzymanie się od in- 
gerencji w sprawy wewnętrzne innych kra- 
jów; 

załatwianie zagadnień powstających na 
tle stosunków międzynarodowych w drodze 
pokojowych rokowań i układów; 

poszanowanie przeż wszystkie narody 
praw innych narodów i wykonywanie przez 
wszystkich powziętych zobowiązań; 
>. wzmocnienie zasady poszanowania trak- 
tatów. 

Prezydent Roosevelt wskazał na te zasa- 
dy 5 października w swym przemówieniu w 
Chicago, podkreślając ich znaczenie i wy- 
kazując, na podstawie analizy sytuacji świa 
towej, iż nie może być mowy o trwałości 
pokoju wewnętrznego i zewnętrznego bez po- 
szanowania praw i zasad moralnych, przy- 
jętych przez wszystkich oraz, że anarchia 


Wobec rozwoju sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, rząd Stanów Zjednoczonych mu- 
siał przyjść do wniosku, że akcja japońska 
w Chinach jest niezgodna z zasadami, ia- 
kie powinny kierować stosunkami pomiędzy 
narodami oraz sprzeciwia się postanowie- | 
niom traktatu 9-ciu mocarstw, o ile chodzi | 


o zasady i politykę, jakie powinny yć sto- 
sowane w Chinach. Akcja ta sprzeciwia się 
również paktowi Briand-Kellog. Wynika z 
tego, iż konkluzje, do jakich doszedł rząd 
Stanów Zjednoczonych w sprawie Chin, 
w ogóle zgadzają się z uchwałami (igi Na- 
rodów. 


- Narada polityczna 
z udziałem P. Prezydenta R. P., Marsz. Śmigłego-Rydza, 
rządu i szefa OZN pik. Koca 


Warszawa (tel. wł.) W dniu 7 b. m. 
odbyła się w prezydium Rady Ministrów 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Marszałka Śmigłegpo Rydza 
narada polityczna, w której wzięli u- 
dział członkowie rządu z prezesem Rady 
Ministrów gen. Sławojem  Składkow- 
skim na czele oraz szef Obozu Zjedno- ! 


czenia Narodowego płk. Adam Koc. 

Narada trwała od godz. 17.30 do 20. 
Wedle obiegających pogłosek podczas 
posiedzenia toczyła się szczegółowa dy- 
skusja, z udziałem najwyższych  czyn- 
ników państwa oraz członków gabinetu, 
nad sytuacją polityczną Polski. 


ZAKŁADY OGRODNICZE B. HOZAROWSKI 


polecają najwyższe gatunki cebulef firwiatowyci 


Hiacynty Narcyzy 


KHroKusy Tulipany 


po cenach hurtowych. Na żądanie wysyła się prospekty i cenniki bezpłatnie. 
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Korsarska łódź podwodna poszła na dno 


zatopiona p;zez angielskie granaty głębinowe 


Londyn. Załoga kontrtorpedowca 
„Basilisk“, który był rrzaedmiotem ataku 


międzynarodowa niszczy wszelkie podstawy | nieznanej łodzi podwodnej, jest przeko- 


pokoju 


P. Marszałkowa 


nana, że granaty głębinowe, skierowane 
ARIKI WIR RAOZ a 


Pilsudska prostuje 


nieścisłą informację i. K. C. 


Warszawa. P. Marszałkowa 


Ale- | żba kolejowa odnosiła . się zawsze i od- 


ksardra Pilsudska nadesłała do redak- | nosi do mnie wprost z przesadną grze- 


"ji PAT. następujące 
prośbą 
blicznej: 
«W n-rze 260 „Tiustrowanego Ku- 
riera Codziennego“ ukazała się wia- 
domość, jakobym 18 września jechała 
z Krakowa z rodziną 3 klasą, nie mo- 
gąv otrzymać miejsca w 2-ej, Wiado- 
mość ta stała się powodem artykułów 
różnych pism (nr. 40 „Świata*, nr. 42- 
''8 „Wiadomości literackich" i in.), go- 


o podanie do wiadomości pu- 


dzących bądź w pracowników  kolejo- 
wych. badź w sfery rządowe, czy na- 
wet społeczeństwo. 

Otóż muszę sprostować, że wiado- 


mość powyższa jest nieprawdziwą: 18. 
9. rb. jechałam z rodziną nie 3 klasą 
a ?-gẹ klasą, gdzie miałam miejsce sie- 
dzące. Muszę stwierdzić także, że słu- 
Samolot niemiecki runął 
miedzy dzieci 


Kamienica, Samolot tutejszej szkoły lot 
niczej wskutek uszkodzenia motoru zmuszo 


oświadczenie z | cznuścią i przykro mi, 


że spotkała ją 
krzywda w związku z mą osobą". 
(—) A. Piłsudska 
Warszawa, dnia 7. 10. 1937 r. 


Tajemni 


przez „Basilisk“ przeciw nieznanej łodzi, 
miały ten skntek, iż łódź została zato- 
piona. Członkowie załogi twierdzą, że 
„Basilisk* zrzucił 6 granatów podwod- 


nych, które spowodowały pęknięcie pan- | 


cerza łodzi, wskutek czego łódź podwod- 
na natychmiast poszła na dno. W po- 


bliżu miejsca, gdzie łódź uległa prawdo- 
podobnemu zatopieniu, marynarze „Ba- 
silisk'a* widzieli na powierzchni znacz- 
ne ilości oliwy. 

Admiralicja nie potwierdza tej wia- 
domości, ale również odmawia zaprze- 
(PAT). 


czenia jej. 


Cj 


Londyn. Sytuacja w sprawie wojny do- 
mowej w Hiszpanii uległa — jak się zdaje 
— w ciągu ostatnich 24 godzin poważnemu 
zaostrzeniu, jeżeli chodzi o stosunki W. Bry- 
tanii i Francji z Włochami. 

Decydujący akt w tej sprawie rozegra. 
się dziś wieczorem, gdy przemawiać będzie 
premier Chamberiain, którego wystąpienia 
oczekują z najwyższym zainteresowaniem. 

W Londynie mało kto oddaje się złudze 
niu, że odpbwiedź włoska na wspólną kon- 
ferencję w sprawie Hiszpanii może być po- 
zytywna. Według informacyj angielskich, w 
ciągu ostatniego Lygodnia conajmniej 15 tys. 
nowych wojsk wteskich wylądowało w Hisz 
panii. Nadeszły również informacje o znacz 
nych włoskich siłach lotniczych, które wy« 
lądowały jakoby na wyspie Majorce. Wszy+ 
stko to wpływa Ra znaczne zaostrzenię się 
sytuacji. 


Chińczycy załapiają | 
półnoine prowincje 


Tientsin. Północnym Chinom zagraża 
katastrofa powodzi. Chińczycy, cofając się, 
przerwali w kilku miejscach kanał Cesar”, 
ski, wskutek czego wielkie obszary, potos 
żone między liniami kolejowymi Tientsin* 
Pukau i Pekin-Hankou, zostały zalane wo“ 
dą. Poza tym ulewne deszcze na północy, 


pogorszyły sytuację. Poziom rzek gwałtow” 
nie podniósł się. 


W japońskim konsulacie w Tientsinie 


odbyła się konferencja z władzami chiń- 
skimi celem obmyślenia środków zarad 


czych, (PAT.), 


Manewrv nad brzegami 
Jordanu 


Jerozolima. Energiczne zarządzenia 
wydane przez rząd brytyjski celem zwal- 
czania terroryzmu w Palestynie, spowa- 
dowały prawie zupełne uspokojenie się 
umysłów. Odprężenie sytuacji zaznaczy- 
ło się najwyraźniej w małych miastecz- 
kach i wsiach. Armia brytyjska w Pa- 
lestynie, która znajduje się w stanie sta- 
łego pogotowia, odbywa manewry nad 
brzegami Jordanu. (PAT) 


W jakim celu zmyślono bajke o nieszczęśliwym wypadku jego żony? 


Polską opinię publiczną w Gdańsku, 
zwłaszcza kolejarzy, zaniepokoiło tajemni- 
cze zaginięcie st. zwroetniczego Ruchalskiego 
z Gdańska, który wyjechawszy w pierw- 
szych dniach wrześr:ia br. dc Niemiec, prze 
padł bez wieści. 

W sierpniu sr. żona Ruchalskiego prze 
bywała w Rostocku w Meklemburgii z wizy 
tą u swej kuzynki. Nagle 1 września po- 
jawiła się w niemieckiej prasie gdańskiej 


pod samochód i odniosła tak ciężkie obraże 
nia wewnętrzne, iż odwiezi no ją do szpi- 
tala. Dziecko cudem z wypadku wyszło cało. 


We wzmiance o nieszczęściu wyraźnie 
zaznaczono, że chodzi tu o żonę kolejarza 
Ruchalskiego z Gdańska. 


Dowiedziawszy się w ten sposób z dzien 
ników gdańskich o nieszczęściu, Ruchalski 


pozostawionymi w Gdańsku dwojgiem ich 
nieletnich dzieci. | 

Najdziwniejszym w tej całej sprawie jest, 
jednak fakt, iż w Rostocku jak zdołano u- 
stalić, nie miat miejsca żaden nieszczęśliwy, 
wypadek, którego ofiarą by padła Ruchal- 
ska, jak o tym donosiła niemiecka prasa 
gdańska! i 


Zachodzi podejrzenie, iż Ruchalski, zna- 


tego. samego dnia ieszcze wyjechał do Ro- | ny na terenie gdańskim działacz polski, oraz 


ny był lądować przymusowo w pobliżu miej | wiad mość o wypadku samochodowym, któ 
sca, gdzie bawiły się dzieci. Zdołały one je: | rego ofiarą miała paść p. Puchalska. Prze- 
dnak na czas uciec, tylko 11-letni chłopiec | chodząc wraz z kuzynką i dzieckiem przez 
został tak ciężko ranny, żę wkrótce zmarł. | Doberauerolatz Ruchalska sosdłą rzekomo 


stocku. Od tej pory zaginął po nim wszelki; jego żona zostali w Niemczech aresztowani 
ślad, nie mniej jak i po jego żonie. Oboje |i że spotkał ich podcbny los jak uwięzioną © 
dotychczas nie powrócili ani nie odpisali | przez urzędników Gestapo hr, Wielopolskąg 
na listy krewnych, którzy zaopiekowali si R | 


f 
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Francji grozi strajk urzędników 


Ultimatum francuskich urzędników państwowych 


Paryż. Rząd premiera Chautempe sta- 
nął w obliczu nowych trudności, tym razem 
ze strony urzędników państwowych, którzy 
grożą w razie nieuwzględnienia żądania pod- 
wyżki zarobków strajkiem na terenie całego 
kraju. Odbyty w Paryżu wielki wiec urzęd- 


"ników państwowych zakończył się uchwale- 


niem prawdziwego ultimatum pod adresem 
rządu. Urzędnicy państwowi nie zgadzają 
się na ewentualne przystosowanie zarobków 
w myśl projektów ministra finansów Bon- 
neta dopiero od 1 stycznia, t. j. od nowego 
roku budżetowego, lecz żądają podwyżki 
150 franków miesięcznie już od 1 październi- 


ka, czyli nawet z działaniem wstecz. Pod- 
wyżka ta miałaby tylko w części rekompen- 
sować straty, poniesione przez ogół urzędni- 
czy na skutek dewaluacji franka i wskutek 
powszechnej drożyzny, nie przesądzając 
dalszej akcji na rzecz zasadniczego automa- 
tycznego dostosowania pensyj urzędniczych 
do stale zmieniających się cen. 

Przewódcy organizacyj urzędniczych za- 
powiedzieli, iż ogół urzędników państwo- 
wych zdecydowany jest uciec się nawet do 
strajku powszechnego. 

Z kół urzędniczych zapowiadają, iż ce- 
lem poparcia swych żądań urzędnicy pań- 


stwowi przygotowują wielką demonstrację 
na koniec bieżącego miesiąca, mniej więcej 
koło 20 października, która będzie miała 
charakter ostatecznego ostrzeżenia, po czym 
przystąpionoby już do organizowania soli- 
darnej akcji strajkowej. 

Należy zaznaczyć, iż rządy Frontu Ludo- 
wego przyniosły urzędnikom państwowym 
tylko zniesienie 10-procentowej obniżki, 
wprowadzonej ewego czasu przez rząd La- 
vala, a od czasu powstania rządu Frontu 
Ludowego we Francji, koszty utrzymania 
wzrosły mniej więcej o około 40 proc. (PAT) 


Krzyżyk z kości słoniowej 


Paryż, Adwokaci, reprezentujący rodzi- 
nę zaginionego gen. Millera, wystąpili bar- 
dzo ostro przeciwko wnioskowi obrońców 
Skoblin-Plewickiej o wypuszczenie jej na 
wolną stopę, oskarżając ją wyraźnie, że po 
średniczyła ona między gen. Millerem i je- 
go rodziną a swoim mężem w nawiązywa- 
niu bliższych stosunków, a następnie, te 
wyraźnie współdziałała z mężem w całym 
spisku, który doprowadził do porwania gen. 
Millera oraz że próbowała stworzyć dla swe 
go męża alibi 

Zatrzymana przez władze śledcze pocz- 
tówka, nadesłana generałowej Skoblinowej 
do więzienia, stała się momentem bardzo 
obciążającyrm  generałową i stwarzającym 
sensacyjne poszlaki Pocztówka pisana rze 
komo przez jedną z wielbicielek z Estonii, 
zawierała przyczepiony krzyżyk z kości sło 
niowej. Zarówno charakter pisma na odkryt 
ce, pochodzącej rzekomo od wielbicielki, któ 
ra miała być jednak nieznana osobiście ge- 
nerałowej, jak i krzyżyk, ucieszyły genera- 
łową tak bardzo, że wzbudziło to zaintere- 
sowanie i podejrzenie sędziego śledczego. 

Badania grafologiczne stwierdzić miały 
daleko idące podobieństwo między charak- 
terem pisma na karcie, a pismem w notat 
niku gen. Skoblina. Identyczny zaś krzyżyk 
przywiozła w swoim czasie generałowa z 
jednego ze swoich tournee artystycznych po 
krajach bałtyckich w prezencie dla swego 
męża, 


| 


Bieg ze złamanym oboiczykiem 
Poznań. Podczas próby wytrzymałości 
we wszechstronnym konkursie konia wierz 
chowego o mistrzostwo Polski jeden z czo” 
łowych naszych jezdźców por. Męczarski 
w chwili brania przeszkody w biegu na 
przełaj w lesie miejskim upadł tak nie- 
szczęśliwie, że doznał złamania obojczyka 
oraz ogólnych obrażeń. 
d Mimo to por. Męczarski 
zdobywając 8-me miejsce. 
zawodów jezdziec 
szpitalu miejskim. 


skończył bieg, 
Po ukończeniu 
umieszczony został w 


W związku z tym francuskie władze śled 
cze wysłały już w środę do Estonii i Finlan- 
dii dwóch urzędników dla przeprowadzenia 
tam poszukiwań za gen. Skoblinem, Jedno- 
cześnie dziennik „Liberte“, który prowadzi 
w dalszym ciągu przez kilku wepółpracow- 
ników własne dochodzenia w sprawie por- 
wania gen. Millera, przytacza rewelacje, że 
jeden z morderców b. agenta GPU Reisea, 


zabitego w Szwajcarii, Kondratiew pozosta 
wał w bliskim kontakcie z Skoblinem. Kon 
dratiew, który należał do jednej z organiza- 
cyj b. kombatantów rosyjskich w Paryżu i 
był oskarżony w niej przez kolegów o tajną 
współpracę z GPI, miał zostać. zrehabili- 
towany przed sądem tej organizacji na bezpo 


średnią interwencję gen. Skoblina, który H 


grywał w tej organizacji czołową rolę. (Pat) 


260 sowieckich samolotów 
wojennych leci do Chin 


Tokio, Agencja Domei donosi, że amba“ 
sador sowiecki w Chinach Bogomołow, któ 
ry bawi obecnie w Moskwie, zawiadomił te- 
legraficznie rząd nankiński, iż Sowiety 
przysyłają do Chin 260 samolotów wojen” 
nych. Samoloty przylecą do Chin przez 
chiński Turkiestan do Lanczou (w prow. 
Kansu), a stamtąd do Nankinu. (PAT.). 


Fałszywe pogłoski o zmianach 
w Związku Młodej Polski > 
W związku z pogłoskami, które rozeszły 
się w prasie, powtórzone za wileńskim 
dziennikiem „Słowo“, o ustąpieniu p. Jerze- 
go Rutkowskiego i zmianach w Związku 
Młodej Polski — sekretariat Związku Mło- 
dej Polski komunikuje Ajencji „Iskra“, że 
pogłoski te całkowicie nie odpowiadają 
prawdzie. 


$okolstwo = pułkom kujawskim 


W Inowrocławiu odbył się zjazd preze- 
sów i naczelników „Sokoła“ okręgu kujaw- 
skiego, na którym poza sprawami organiza- 
cyjnymi i wychowania fizycznego, uchwalo- 
no jednomyślnie zorganizować na terenie 
wszystkich gniazd pow. inowrocławskiego 
zbiórkę pieniężną celem ufundowania miej- 
scowym pułkom sprzętu wojennego. Zbiór- 
ka odbywać się będzie pod hasłem: Sokol- 
stwo — pułkom kujawskim. 


Z dyplomacji 


Ambasador ZSRR. w Warszawie p. J. 
Dawtian wyjechał. Zastępuje w charak- 
terze charge d'affaires a. i. radca ambasady 
p. B. Winogradow. 

Ambasador Turcji w Warszawie p. M. 
Ferid Tek powrócił i objął urzędowanie. 


Berlin atakuje Stany Zjedn. 


Za dostawe broni dla Sowietów 


Berlin. Deklaracja departamentu Stanu 
St. Zjedn. w sprawie sytuacji na Dalekim 
Wschodzie wywołała w Berlinie nieprzy- 
chylne echo. Fakt, że oświadczenie rządu 
amerykańskiego oznacza opowiedzenie się 
po stronie Ligi Narodów, nie może znaleźć 
pochwały w Berlinie. Projektowi zwołania 


konferencji 9 sygnatariuszy układu 
szyngtońskiego nie wróżą tutaj sukcesu. 
Niechętne stanowisko do inicjatywy 
Stanów Zjedn., a życzliwość wobec Japonii 
odbija się wyraźnie w komentarzach prasy 
| niemieckiej, która mówi © „deklaracji anty 
ł japońskiej Roosevelta“ i „krępowaniu swo- 


Londyn. Między Paryżem, Londy- 
nem i Waszyngtonem trwa wymiana po- 
glądów na temat organizacji konferencji 
państw sygnatariuszy traktatu dziewię- 
ciu mocarstw. Wśród licznych zagad- 
nień najważniejszym jest ewentualna 
data zebrania oraz sposób, w jaki różne 
państwa będą reprezentowane. Specjal- 


nie podkreślanym jest fakt, że jeśli kon- 

| ferencja odbywać się będzie w Waszyng- 
tonie, to będzie rzeczą trudną dla euro- 
pejskich- ministrów spraw zagranicz- 
nych udać się tam i w wypadku tym by- 
liby oni najprawdopodobniej reprezen- 
towani przez ambasadorów swych rzą- 
dów. (PAT) 


igrzyska olimpijskie w Tokio 


Tokio. Takaszi, kierownik jednego z 
oddziałów japońskiego komitetu organi- 
zującego olimpiadę, oświadczył, że Japo- 
nia w każdym razie urządzi u siebie 
igrzyska olimpijskie. Gdyby wypadki 


rozgrywające się w Chinach uniemovżii- 
wiły uzyskanie pomocy finansowej dla 
komitetu olimpijskiego od rządu, to spor 
towcy japońscy i miasto Tokio sfinansu 
ją własnymi siłami igrzyska. (PAT). 


Ciekawa inowacia PKP 
Premie firm dla klientów w postaci... bezpłatnych podróży kolejowych 


Warszawa. Polskie Koleje Państwowe | re dla własnych celów reklamowych mają 
rprowadzą niebawem ciekawą inowację, dołączać drobne kupony kilometrowe, jako | malnie na klasę 3, można będzie przebyć 65 


dzięki której każdy będzie mógł bodaj raz | PT 


do roku, bez kłopotu o bilet, odbyć dłuższą 
turysiyczną lub urlopową podróż koleją po 
Jv. 


Możliwość tę dadzą wszystkim „bony tu- | zujeżnie od wartości 


rystyczne", emitowane przez PKP z inicja- 
tywy Ligi Popierania Turystyki, na wzór 
istniejących już oddawna i szeroko stosowa- 
nych zagranicą bonów kilometrowych, 


emie przy sprzedaży niektórych towarów. 
W ten prosty sposób klient, kupujący 
żywność, galanterię, kosmetyki etc, otrzyma 
każdorazowo w sklepie jako bezpłatny do- 
datek bon na pół, 1, 2, 3 lub 5 kilometrów, 
zakupów. Gdy uzbiera 
w jednej firmie bonów już na 20 km, może 
je w tejże firmie wymienić na właściwy bon 
turystyczny PKP., służący do bezpłatnego 
uzyskania biletu kolejowego na 20-kilometro 


Zasada polega na zbieraniu drobnych, gro | wą odległość, 


szowej wartości kuponów, które wymienia- 


Dzięki temu w praktyce każdy klient je- 


ne następnie na bony turystyczne PKP po- | dnego ze sklepów, zaopatrzonych przez Ligę 
służą do otrzymania w każdej kasie kolejo | Popierania Turystyki w bony, będzie mógł 
wej biletu na odpowiednią ilość kilometrów. | bez żadnych dodatkowych wydatków i ko- 

PKP emitować będą bony w odcinkach Í sztów, uzbierać sobie z łatwością taki „ka- 
po 20, 30, 50 i 100 kilometrów. Rozpowszech | pitał" kilometrów, który pozwoli mu na od 
nianiem ich zajmie się Liga Popierania Tu | bycie większej podróży po kraju, dowolnym 
rystyki za pośrednictwem szeregu firm, któ | pociągiem i w dowolnej klasie, 


Za bon stukilometrowy, opiewający nor 


km w klasie 2, lub też 50 km w klasie 1. 
Drobne kupony, dodawane jako premie, mo 
gą być drukowane przez firmę, która dołą- 
czać je będzie do towarów. Natomiast same 
bony turystyczne emitowane i drukowane bę 
dą wyłącznie przez PKP. 

Należy dodać, że kupony kilometrowe nie 
będą mogły być sprzedawane publiczności 
za gotówkę, a tylko dołączane jako bezpłat 
ne premie w sklepach. Ta nowa forma osz- 
czędności, polegająca na zbieraniu przez ca 
ły rok kilometrów kolejowych, co umożliwi 
ludziom nawet najmniej zasobnym wyjażd 
na urlop czy wycieczkę do odległych zakąt- 
ków kraju, spotka się niewątpliwie z uz- 
naniem szerokich warstw społeczeństwa. — 
Sklepy zaś, premiujące w ten sposób swoich 
odbiorców, zyskają nowy zostęp stałej klien 


wa” | body działania Japonii“, 


donosząc jedn 
cześnie z Tokio, że Japonia zamierza odrzu- 
cić zaproszenie na konferencję 9 mocarstw 
ina znak protestu wznawia demonstracyj' 
mne pochody patriotyczne, przerwane od 
dwuch tygodni. Jednocześnie dzienniki nie 
mieckie atakują Stany Zjednoczone za wiel 
kie dostawy materiałów wojennych dla So 
wietów. 

„W tej samej chwili, gdy 
Roosevelt występuje jako rzecznik ładu 
pokoju — pisze „Berliner Tageblatt“ — wy” 
szło na jaw, że Stany Zjednoczone zobowią- 
zały się do wielkich dostaw broni dla So” 
wietów, które sabotują przecież zawodowo 
ład społeczny i pokój międzynarodowy." 

„Deutsche Allg. Ztg.* oświadcza, że wia» 
domość o dostawach dla Moskwy jest wy 
mownym komentarzem do „mowy oskarży- 
cielskiej* prezydenta Roosevelta w Chicago 
i oznacza wyraźną sprzeczność między teo“ 
rią a praktyką. W cierpki sposób dziennik 
omawia krytykę postępowania Japonii w 
Chinach i nie wróży powodzenia projekto- 
wi konferencji 9 mocarstw oraz kwestionu* 
je kompetencje i zdolności do działania in- 
stytucji genewskiej. (PAT.); 


Broń amerykańska 
dia Moskwy i Chin 


Waszyngton. Departament stanu 
ogłasza, iż wartość broni i amunicji, ja- 
ką wywieziono ze Stanów  Zjednoczo- 
nych we wrześniu, przewyższa sumę 18 
milionów dolarów. Ze statystyki ogło- 
szonej przez departament handlu wyni- 
ka, że Związek Sowiecki dokonał zaku- 
pów za sumę przeszło 10 milionów dol. 
Zakupy Chin sięgają trzech milionów 
dolarów. Dotyczą one przede wszystkim 
amunicji. Chińczycy nabyli wielką ilość 
granatów, pocisków armatnich, torped i 
min. (PAT.). 


prezyden! 


Rzym był odcięty od świata 

Rzym. W dniu wczorajszym przeszła nad 
Rzymem gwałtowna burza. W około 300 wy 
padkach wzywano straż ogniową do domów 
zalanych wodą. Zawalenie się mostu w oka 
licy Iterbe na północ vd Rzymu spowodowało 
przerwanie kabla telefonicznego i odcięcia 
Włoch od połączeń z zagranicą. (Pat). 


Słońce nad Tatrami 


Zakopane. W Zakopanem i Tatrach pa- 
nuje od kilku dni wspaniała słoneczna cho- 
ciaż chłodna pogoda. Wczoraj rano po nos 
cy gwiaździstej pierwszy przymrozek pokrył 
całe Zakopane i okolicę szronem, (PAT)« a 
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> Najmniższą komórką samorządu tery- 
torialnego jest gromada wiejska. Mimo, 
że jest ostatnim ogniwem w strukturze 
samorządowej, nie wierzy, by kierownic- 
two gromady należało do zadań uprosz- 
czonych i łatwych. 

Niewątpliwie, na wyższych szczeb- 
lach ustroju samorządowego zadania są 
bardziej złożone, niemniej przecież fila- 
rem, na którym zasadza się cała struk- 
tura samorządu wiejskiego jest — gro- 
mada. 

I od tego, jak się ta gromada rządzi, 
dobrze czy źle, sprawnie czy ślamazar- 
nie, — zależy właśnie należyte funkcjo- 
nowanie całego samorządu. Gmina wy- 
kona dobrze swój zakres działania, gdy 
w kilku czy kilkunastu gromadach, w 
jej skład wchodzących, panuje ład, gdy 
tam, u dołu, wykonywane są rzetelnie 
zalecenia, idące z góry, a więc od sejmi- 
ku powiatowego i rady gminnej. Bo wła 
śnie na terenie gromady już nie ma nic 
z „problemów*, nic.z dziedziny teorii i 
eksperymentatorstwa — tam tętni ży- 
cie codzienne i dochodzą do głosu bez- 
pośrednie potrzeby ludności, ich kłopo- 
ty i troski, ich najbardziej żywotne za- 
interesowania. 

I tam właśnie bardzo wiele zależy od 
tego, kto stoi na czele gromady, kto nią 
kieruje. Nie wahajmy się użyć tego sło- 
wa: wszystko w gromadzie zależy od in- 
dywidualności jej kierownika. Bo wła- 
śnie w gromadzie indywidualność mo- 
że się najlepiej ujawnić, nie mając w o- 
toczeniu poważniejszych sił doradczych 
(choćby pisarza gminnego), skazana 
przeważnie na własny „chłopski ro- 
zum“, na szybkość i stanowczość decy- 
zji. 
I dlatego też dobór sołtysów i pod- 
sołtysów w gromadach wiejskich odgry- 
wa decydującą rolę i ma fundamental- 
ne znaczenie w samorządzie wiejskim. 

Zbliża się właśnie okres wyborów 
sołtysów i podsołtysów na obszarze wo- 
jewództw południowych i zachodnich. I 
w związku z tym. minister spraw we- 
wnętrznych gen. Sławoj - Składkowski 
wydał szereg zarządzeń i udzielił wła- 
dzom wojewódzkim dyrektyw co do spo- 
sobu przeprowadzenia tych wyborów. 

Pominać możemy zarządzenia tech- 
niczne, jako że w stosunku. do regula- 
minu, dotychczas obowiązującego, nie 
ulegają zmianie. Podkreślić natomiast 
trzeba to, co minister spraw wewnętrz- 
nych mówi o doborze kandydatów na 
kierowników gromad wiejskich. 

Chodzi bowiem o to, by „ze względu 
na interes mieszkańców gromady jak i 
szerszy interes publiczny, stanowiska 
sołtysów i podsołtysów obejmowały oso- 
by, cieszące się zaufaniem ludności i po- 
siadające zdolności osobiste do sprawo- 
wania funkcyj, przywiązanych do tych 
stanowisk". 

Dla tego też, pozostawiając wybor- 
com swobodę w doborze i zgłaszaniu 
kandydatów, władze administracyjne 
powinny ograniczyć się tylko do spra- 
wy zatwierdzania dokonanego już wy- 
boru. Zatwierdzenie to jednak powinny 
uzależnić od następujących kryteriów: 

Czy kandydat jest istotnie człowie- 
kiem o ustalonym charakterze, o zdro- 
wych zasadach moralnych? 

Czy posiada zdolności organizacyjno- 
administracyjne w takim stopniu, aby 
mógł kierować sprawami gromady i wy 
konywać zlecenia, dochodzące z wyż- 
szych komórek samorządu czy przeło- 
'żonych władz państwowych? 

Od tego ma zależeć, czy ktoś może 
być sołtysem. To są jedyne przesłanki 
w doborze ludzi. Natomiast ani „poglą- 
dy polityczne, narodowość czy też wy- 


Ostatni zeszyt tego ciekawego 
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List z Anglii 


wWieskie chmury ma horyzoncie 
morskiej potegi Anglii 


Wielka Brytania przechodzi okres naj- 
wspanialszego rozkwitu pomyślności gospo 
darczej t. zw. prosperity. 

Prosperity brytyjskie, jak gdyby chcąc 
przytłumić ponure wspomnienia niedawne- 
go kryzysu, urasta do niebywałych rozmia- 
rów, bo w londyńskich hotelach trzeba za- 
mawiać pokój na tydzień naprzód, a na u- 
licach Birmingham'u panuje ruch nawet o... 
1-ej w nocy. 

Nic też dziwnego, że żyjąc w takiej at 
mosferze pełnej słoneczno - złocistych ak- 
centów przeciętny „bourgeois“ angielski nie 
chce zwracać uwagi na wymowę wizyty 
włoskiego dyktatora w Ill-ej Rzeszy Hitle" 
ra. 

Ostatecznie więc i wizyta Mussoliniego 
w Berlinie nie byłaby dla Foreign Office 
specjalnie druzgoczącą niespodzianką, gdy- 
by nie łączyła się z inną, stokroć ważniej- 
szą sprawą... włoskiego Gibraltaru. 


Na morzu Śródziemnym, w jednym z je” 
go najwęższych odcinków, tj. między Sycy- 
lią a Tunisem istnieją trzy wulkaniczne 
wysepki, należące do Włoch. Największa z 
wysepek tych nazywa się Pantellaria i na 


Nie Paryż iyko Warszawa. 


rozkaz Mussoliniego, dotychczas dzika i 
prawie zupełnie opuszczona, zamieszkała 
przez garstkę Ke gł z godziny na go- 
dzinę przekształc4 się w potężną twierdzę 
morską, która zasięgiem dalekonośnych 
dział będzie mogła kontrolować cały prze- 
smyk między Afryką a Sycylią. 

Jak daleko posunęły się roboty fortyfi" 
kacyjne na tym skalistym skrawku, który 
Mussolini w swych dążnościach imperiali- 
stycznych postanowił uczynić punktem kon 
trolnym coraz bardziej rozrastającego się 
imperium brytyjskiego, trudno ustalić, albo 
wiem prace te okryte są najściślejszą taje- 
mnicą. Nie znaczy to oczywiście, aby wszę- 
dobylscy ludzie Intelligence Service'u nie 
dotarli i do włoskiego Gibraltaru, bowiem 
wiadomości, jakie pojawiają się w prasie 
brytyjskiej, mimo umiejętnego maskowa” 
nia należy nazwać raczej alarmującymi... 

I nic dziwnego. Wszakże Pantellaria nie 
tylko przekreśla znaczenie brytyjskiego Gi 
braltaru, nie tylko spycha do roli podrzęd- 
nej drugi klucz morza Śródziemnego — 
Suez, nie tylko rozbraja morską bazę Wiel- 
kiej Brytanii — Maltę, ale przede wszyst- 
kim urasta do rozmiarów niesłychanie zło” 


Dotychczasowa ogólna atrakcja — wystawa paryska — nie 


budzi w tej chwili wielkiej ciekawości. 


umysłach wszystkich Ia klasa 


Miejsce jej zajęła w 
40 Loterii. Każdy spieszy po 


los do kolektury Wolancwa i pełen ctuchy czeka wygranej, 
która go pewnie nie ominie, bo przecież Wolancw wzbogaca. 


Zapamiętsjcie więc: 
154. Konto P. K. O. 18.814. 
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Zagadnienie niemieckie 


Londyt, w październiku. 


W 


WH / 


KÓW 


fi 


/ 


ARAN 


6881 


śliwego nowotworu na systemie nerwowym 
Wielkiej Brytanii, boć przecież właśnie sy- 
stemem nerwowym i to najważniejszym dla 
tego państwa jest jedyna droga z zielonej 
wyspy do perły Imperium — Indyj. 

Na tej drodze usądawia się przekornie 
groźny przeciwnik — Italia. Sytuacja za- 
czyna się więc poważnie komplikować. Tu 
już nie ma mowy o linii Renu i centralno- 
europejskich czy wschodnio - europejskich 
perturbacjach. Przykra niespodzianka dla 
dotychczasowej władczyni wszystkich mórz 
— Wielkiej Brytanii! 

Politycy brytyjscy doskonale zdają so- 
bie sprawę z powagi sytuacji, tym lepiej, 
że groźnemu przeciwnikowi nie można wła 
ściwie nic konkretnego przeciwstawić, a je- 
dnocześnie chociaż potęga morska Anglii 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, to jej 
potęga lądowa przedstawia się jeszcze nie- 
jasno. Chmurzy się więc horyzont nad wspa 
niałym Imperium lwa i gryfa, a doświad” 
czeni politycy angielscy szukają porozu- 
mienia z Włochami. 


w przeobrażeniu życia społeczno-gospodarczego 


Zagadnienie niemieckie w Wielkopolsce 
nabrzmiewa coraz silniej. Nie tak dawno ca- 
ła prasa w Polsce podniosła alarm z racji 
wyzyskiwania przez propagandę niemiecką 
krytycznej sytuacji gospodarczej Wielkopol- 


ski i Pomorza i szmuglowania polskiej mło- 


dzieży bezrobotnej do Niemiec. Wystąpienia 
publicystyczne, wychodzącej w Poznaniu 
„Gospodarki Zachodniej“ dostarczyły w tej 
mierze rewelacyjnych wprost materiałów. 
czasopisma 
przynosi dwa niezwykle znamienne artyku- 
ły; omawiają one klimat społeczno - go- 


spodarczy Wielkopolski i Pomorza na tle 
którego powstają warunki sprzyjające nie 


tylko politycznej propagandzie niemieckiej, 


lecz również dla gospodarczego wzmacniania 


żywiołu niemieckiego w obu zachodnich wo 


jewództwach. Między innymi czytamy w ar 
tykule Mgra Kazimierza Żakowskiego: 

„Dla likwidacji wrogiej państwowo dzia- 
lalności agentów obcych wystarczą represje 
w stosunku do tych, którzy tę propagandę 
uprawiają, Dotychczasowa łagodność w tym 
względzie naszych władz administracyjnych 
jest aż zadziwiająca tak dalece, że w. pew- 
nych wypadkach czyni wrażenie tolerowa- 
nia tej szkodliwej akcji. Należy uniemożli- 
wić w pasie pogranicznym wszelkich „kul- 
turalnych* zbliżeń między społeczeństwem 
polskim i „gośćmi* niemieckimi z zagra- 
nicy. Skończyć więc z popisami chórów nie- 
mieckich i sportowymi niemieckimi wyciecz 
kami do Polski. Pilniej niż dotychczas, ba- 
czyć na sposób zachowania się przejeżdżają 
cych tranzytem przez Polskie Pomorze, Niem 
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Tragiczna katastrofa samolotu na wodach greckich 
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ców i w wypadku niewłaściwych wystąpień 
traktować ich tak, jak byłby traktowany w 
Niemczech każdy Polak, który odważyłby 
się na demonstrowanie swej polskości. Bar- 
dziej czujne i zdecydowane stanowisko na- 
szych władz adfhinistracyjnych niewątpli- 
wie utrudni, jeżeli już nie uniemożliwi, pro 
pagandę niemczyzny na polskich kresach za 
chodnich. 

Aspekt drugi zagadnienia, to niemiecka 
pozycja w polskim życiu gospodarczym. Tu- 
taj wysuwamy następujące wskazania: prze 
de wszystkim pieszyć realizację parce- 
lacji niemieckich majątków r"lnych i kn- 
sekwentnie ją przeprowadzić, Wielkie laty- 
fundia niemieckie stanowią w Wielkopolsce 
i na Pomorzu główny fundament gospodar- 
czej tężyzny niemieckiej. Odciąć wreszcie 
przedsiębiorstwa niemieckie od wszelkich do 
staw państwowych (dostawy zboża do woj- 
ska), utrudnić przewłaszczenia nieruchomo- 
ści, by w ten sposób uniemożliwić przecho- 
dzenie własności polskiej w ręce niemie” 
ckie*. 

W artykule drugim dr. M. Chełmikowski 
omawia zagadnienie niemieckie w przeobra- 
żeniach gospodarczych Wielkopolski, wska- 
zując na nieproporcjonalny do ilości ludno- 
ści niemieckiej wzrost niemieckiego stanu 
posiadania w Wielkopolsce, W artykule czy 
tamy: ; 
„Jakkolwiek nie posiadamy Ścisłych I nau 
kowo opracowanych danych o postępach ży 
wiołu niemieckiego w naszym życiu gospo- 
darczym, dla artykułu dziennikarskiego wy 
starczy narazie sama obserwacja faktów z 
poszczególnych dziedzin gospodarczych, któ 
ra świadczy o tym, że niewątpliwie mamy 
do czynienia ze stałym, w ostatnich latach 
krzepnięciem siły i wpływów niemieckich w 
gospodarstwie niemieckim, Wiele przemawia 
za tym, że to wzmocnienie się gospodarcze 
Niemców odbywa się dzięki pomocy z zew- 
nątrz, Banki i spółdzielnie kredytowe nie- 
mieckie, pracujące w tych samych wszakże 
ciężkich warunkach, co instytucje polskie, 
wykazują znacznie żywsze obroty i dyspo” 
nują większymi stosunkowo kredytami, to 
też do klienteli tych banków zaliczają się 
nie tylko Niemcy, lecz spora liczba Pola- 
ków. Jest to zjawisko niezdrowe i niebez' 


Na zdjęcin widok tragicznej katastrofy samolotu Linii Imperial Aerways, który wsku 
tek defektu spadł na wody greckie w porcie Faleron. Trzech pasażerów poniosło śmierć 
a mianowicie: dziennikarz amerykański Henderson, płk. lotnictwa brytyjskiego Mac 
Land i przemysłowiec grecki Eleftherakis, Z innych pasażerów samolotu 4 odnieśli cięż 


znanie nie mogą same przez się stano- 
wić przyczyny do odmowy zatwierdze- 
nia, jeżeli kandydat zachowaniem swo- 


pieczne. RAE 
W zakresie produkcji istnieje szereg ga- 
łęzi, w których niemiecki stan posiadania 


im nie uchybił obowiązkowi lojalności 
wobec Rzplitej i spełnia przykładnie 
obowiązki obywatelskie“. 

Bardzo cenna to wskazówka i bar- 
dzo trafna ocena roli kierownika naj- 
niższej komórki samorządowej. Bo tam 
przecież nie o oblicze polityczne chodzi, 
gdy się spełnia najprostsze zadania, bez- 
pośrednio związane z życiem codzien- 
nym ludności rolniczej — tam decydu- 
jące są dwa warunki: tęgi charakter i 
umiejętność „dania sobie rady". Ani pi- 
jaczyna, ani safanduła, awanturnik lub 
ramol, nie zdzierżą obowiązkom, choć- 
by się legitymowali tym czy owym „za- 


barwieniem politycznym“. 
człowiek „z charakterem“‘, nesyRadma | 
w swej gromadzie żyjący, a mający przy 


Natomiast | 


tym sporą dozę „chłopskiego rozumu“ 
— eo w tłumaczeniu na terminologię 
miejską określa się jako „zdolności or- 


ganizacyjno « administracyjrie* z pew- 
nością sprosta włożonym nań zadaniom 
i stanie się pożyteczną siłą dla gromady 
i świetnie dopasowanym ogniwem w u- 
stroju naszego życia samorządowego. 

A o nic innego przecież nie chodzi. 


kie rany, zaś 8 członków załogi wyszło z katastrofy cało. 
menaa 1 otować trzeba poważny wzrost 


Wybory w gromadach odbędą się o- 
becnie tylko w części państwa. W części 
— powiedzmy — wcale pokaźnej, bo w 
województwach zachodnich i południo- 
wych. Ale zalecenia szefa rządu i ster- 


nika naszej administracji wewnętrznej jg 


sięgają poza te partykularne wybory. 
Intencja tych zaleceń obejmuje całe pań 
stwo, bo wskazuje, w jaki sposób ma być 


kierowana podstawowa komórka nasze- 


go samorządu, by wszędzie spełniała 
swe ważne zadania. 


niewiele ucierpiał w porównaniu z okresem 
przedwojennym, a są i takie, w których za- 
wpływów _Ț 
niemieckich, prowadzących do całkowitego. 
niemal opanowania danej gałęzi przez Niem 
ców. Przykładem I kategorii jest mleczar-' 
stwo, II zaś brówarnictwo wielkopolskie. W. 
tej ostatniej dziedzinie stosunek niemieckiej 
produkcji do polskiej przedstawia się jak 
80 do 20". l 
Tak scharakteryzowane stosunki tece! 
no - gospodarcze w Wielkopolsce na tle któ' 
rych niepokojąco dla interesów państwa ry, 
suje się problem niemiecki, wymagają wy-. 
raźnie postawionego programu, którego kón' 


sprowadzenia zagadnienia niemieckiego w 
zachodnich województwach do właściwych. 


sekwentna realizacja winna doprowadzić asi: 


i 


4 
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Możliwości 


Z pośród wielu zagadnień gospodarczo- 
(społecznych Pomorza, zagadnienie łączno” 
lści gospodarczej Bydgoszczy z Gdynią zak- 
. tualizowało się ostatnio w sposób nader wy- 
|razisty — może nawet za bardzo głośny i 
,gorączkowy — a tym samym wysunięte zo- 
i stało na. czoło innych pokrewnych zagad- 
nień. 
| Błędem byłoby sądzić, że przyczyną tego 
| jest polemika prasowa, jaka wywiązała się 
'na łamach prasy pomorskiej w związku 
‘z dokonaną zmianą granic administracyj- 
,nych naszego województwa. 
| Bydgoszcz jest miastem, którego znacze- 
nie gospodarcze i rola w życiu gospodar- 
czym Pomorza. nakreślona została jego hi- 
storią, położeniem geograficznym i natural- 
nymi tendencjami racjonalnego urbanizmu, 
niezależnie od tych czy innych posunięć 
prawno - administracyjnych, tych czy in- 
nych antagonizmów. 

Z drugiej strony wspaniały rozwój por- 
tu gdyńskiego, postawił Bydgoszcz w rzę 
dzie tych miast, którymi warto naprawdę 
się zainteresować. 

Jakkolwiek związek naturalny Bydgosz- 
czy z Gdynią nie jest rzeczą nową, to jed- 
nak właściwe znaczenie tego związku oce- 
nione zostało dopiero w ostatniej chwili, i 
dziś dopiero badane jest skrupulatnie przez 
publicystykę fachową, oraz w warsztatach 
zainteresowanych ekonomistów. 

Rozwój portu gdyńskiego stworzył kor 
nieczność zorganizowania silnego zaplecza 
gospodarczego, dostosowanego do trudnej i 
wymagającej wodnych i kolejowych połą- 
czeń transportowych współpracy z portem. 

~ Nie ulega. wątpliwości, że Bydgoszcz jest 
z natury swego położenia gospodarczego naj 
bardziej dostosowana do odegrania roli 
współpracowniczki, polskiego portu. 

- Jeśli się dokładnie oceni położenie Byd- 
goszczy i jej dogodne połączenia z portem 


_ polskim i miastami innymi, nietrudno dojść 


do przekonania, że miasto to może i powin- 
no odegrać rolę centralnego portu rzeczne” 
go, któryby stał się łącznikiem pomiędzy 
wszystkimi miastami portowymi kraju, o- 
raz największym ośrodkiem przeładunko- 
wym; ; 

«< Tętno życia gospodarczego Bydgoszczy 
jako centralnego portu rzecznego znajdo- 
wałoby naturalne ujście w Gdyni, która prę 
dzej czy później musi sobie stworzyć punk 
ty oparcia dla swej ekspansji gospodarczej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że doprowadze- 


| z) 


- Koszty utrzymania rosną — 
< zarobki — nie! 


' Koszty utrzymania w Polsce w ciągu wrze 
śmia r, b. dość znacznie się zwiększyły. Zwię 
kszyły się przede wszystkim koszty żywno- 
ści, a następnie ceny odzieży i obuwia. 

` Według danych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego ogólny wskaźnik kosztów utrzy- 
mania rodziny robotniczej w Warszawie we 
wrześniu r. b.. wynosił, biorąc za podstawę 
rok 1928 — 100, 65.6 wobec 64.2 w sierpniu 
r. b, i 60.7 we wrześniu 1936 r, Wskaźnik ten 


_ jest najwyższy w roku bieżącym. 


Dobrze prosperuje francuski 
przemysł w Polsce 


"W „Dzienniku Urzędowym ministerstwa 
Skarbu pojawiło się ogłoszenie bilansu cen 
„ttali w Paryżu i oddziału w Polsce, miano- 
wicie w Częstochowie, Francuskiej Spółki 
Akcyjnej Towarzystwa Akcyjnego Przemy- 
słu knistego. 

" Bilans opiewa na 31 grudnia 1936 r. Dla 
centrali paryskiej wynosi on w aktywach i 
pasywach 70.050.541 franków i 48 centimów, 
podczas r dla oddziału częstochowski 
— 38.744.460 złotych i 96 groszy, czyli około 
195 milionów franków. 

‘= Znaczy to, że obrót oddziału w Polsce był 
o około półtora raza większy od obrotu cen 
trali we Francji. 


Kto ma dobre zęby 


może się śmiać. Ale piękne zdrowe zęby trze 
ba najeżycie pielęgnować, Usta i zęby na- 
"leży chronić przed wpływem chorobotwór= 
czych bakterii, które stale przedostają się 
rzez usta do organizmu, Jak to osiągnąć? 
rdzo prosto — płukać usta co rano i wie- 
czór Odolem. Odol działa trojako: daje świe 
ży oddech, lśniąco białe zęby i chroni przed 
zaziębieniem. 

Odo! L. 83 jest idealnym środkiem do 
pielęgnowania jamy ustnej. Dzięki swym 
antyseptycznym i bakteriobójczym własno- 
ściom dociera do najgłębiej położonych 


| miejsc jamy ustnej i zapobiega w ten epo- 
-~ sób procesom gnilnym. Kto codziennie u- 
sh żywa ODOL L. 83, chroni zdrowie, 


gospodarcze 


Współpraca gospodarcza obu miast koniecznością chwili — Bydgoszcz centralnym 
portem rzecznym — Nowe pole pracy dla bydgoskiego przemysłu 


Bydgoszczy a Gdynia 


nie Bydgoszczy dn stanu najwyższej wydaj- | może z łatwością się przystosować do pa” 
ności i użyteczności jako portu rzecznego | nującego w niej przyspieszonego tempa pra 
musi pochłonąć wiele jeszcze kapitałów, | cy. 
wiele ofiar i trudu. j 

Z drugiej jednak strony trzeba 6 tym 
pamiętać, że i przy dzisiejszym stanie rze- 
czy miasto to posiada wielkie znaczenie go” 
spodarcze dla Pomorza i Gdyni, będąc z 
nią powiązanym dobrze utrzymanymi sie- 
ciami dróg kolejowych, wodnych i koło- 
wych. 

Jako centralny ośrodek przemysłu po- 


morskiego, oraz posiadając cały szereg Wynika więc z tego, że zacieśnienie wę- 
znanych i wielkich fabryk nie obojętnych | złów gospodarczych gdyńsko - bydgoskich 
dla życia portowego, Bydgoszcz bez trudno- , będzie z wyraźną korzyścią dla obu miast, 
ści może podjąć współpracę z Gdynią, gdyż | Mgr. K. 


a) 


W sprawie zwolnienia od podatku dochodowego 
i specjalnego wynagrodzeń 


wypłacanych odbywającej praktyki wakacyjne uczącej się młodzieży 


Ministerstwo Skarbu, okólnikiem z dnia | cza kwoty zł. 208 brutto. 
25 września 1937 r. L. D, V. 23471-2-37, ze- Zarządzenie powyższe obowiązuje od da- 
zwoliło, by nie potrącans należności podat | ty ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Mi- 
ku dochodowego i specjalnego od wynagro | nisterstwa Skarbu, 
dzeń, wypłacanych uczącej się młodzieży ze Niepobrane z tego tytułu kwoty podatku 
szkół średnich oraz wyższych zakładów na | dochodowego i specjalńego Ministerstwo 
ukowych z tytułu odbywanych przez nią | Skarbu umarza na zasadzie art, 123 par. 1 
praktyk wakacyjnych, o ile czas trwania pra ! Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R, P. z roku 
ktyki nie przekracza okresu 4-ch miesięcy, | 1936 Nr. 14, poz. 134). 
zaś wynagrodzenie miesięczne nie przekra- 


? 


W sprawie odpisań na zużycie w podatku dochodowym 
tytułem amortyzacji dróg 


Ministerstwo Skarbu, okólnikiem z dnia, winny być traktowane na równi z sumami 
21 września 1937 r. L, D. V. 23490 2 37, po- | wydatkowanymi na melioracje rolne, Try- 
dało do wiadomości wyciąg z wyroku Naj- | bunał nie mógł atoli podzielić stanowiska 
wyższego Trybunału Administracyjnego z | skargi, albowiem jej twierdzenie, że wyli- 
dnia 17 lutego 1937 r. L. Rej. 8737 34: „Skar- | czenie w art. 6 ustawy przedmiotów, przy 
ga zwalcza doliczenie do dochodu: 1) sumy | których odpisanie na zużycie jest dopusz- 
3.938 zł,  potrąconej tytułem amortyzacji | czalne, nie jest wyczerpujące — nie jest na 
dróg w majątku Łęki i 2) sumy 2.618 zł., po” | niczym oparte, wyraźny tekst zaś ustawy 
trąconej tytułem amortyzacji bruków w po- | uzasadnia stanowisko zajęte przez władzę. 
dwórzu tegoż majątku. Władza uzasadniła | Wobec tego Trybunał nie ma potrzeby roz- 
orzeczeniem tym, że art. 6 ustawy o pań- | strzygania kwestii, czy i jakie podobień- 
stwowym podatku dochodowym przewiduje | stwo zachodzi między ułożeniem bruków w 
jedynie odpisanie na zużycie budynków, | podwórzu i urządzeniem dróg w majątku a 
maszyn i wszelkiego rodzaju martwego in- | melioracjami rolnymi, ile że niewątpliwie 
wentarza, skarga zaś twierdzi, że wylicze' | ani bruki ani drogi nie podpadają pod wy- 
nie to nie jest wyczerpujące, że przeciwnie, | liczone w art. 6 ustawy przedmioty. 
sumy, wyłożone na drogi i podwórze, po- 


Cały szereg poważnych placówek gospo- 
darczych w Bydgoszczy jak „Blumwe“, 
„Lóhnert”, „Grakona*, „Prodmetal*, „Som- 
merfeld*, „Kabel Polski“, „Persil“, „Wiel- 
kopolska Papiernia", „Ciszewski“, „Millner*, 
„Leo“, „Karbid Wielkopolski“ i wiele in- 
nych znalazły większe możliwości ekspan- 
sji przy bardziej wydatnym zbliżeniu ko- 
munikacyjnym Bydgoszczy z Gdynią. 


imponujący rozwój polskiej fabryki „POLO” 


W dziedzinie polskiej wytwórczości — Aktu pceświęcenia nowych hal fabrycznych 
dzień 2 bm. w którym poświęcono nowy | dokonał ks, prałat dr. Trzeciak wygłaszając 
wspaniały gmach fabryki mydła i świec | okolicznościowe przemówienie, 

„POLO“ we Włochach pod Warszawą — bę- Poświęcenie fabryki zaszczycili swą ©- 
dzie dniem specjalnie pamiętnym dla tych, | becnością w imieniu Pana Ministra Przemy- 
którym na sertu leży rozwój życia przemy | słu i Handlu p. Dyrektor Departamentu Prze 
słowego w Polsce, mysłowego Kandel, wojewoda Myśliński, 

Właściciel fabryki p. Fr. Hawliczek, to | prezes Banku Gospodarstwa Krajowego Ko- 
przykład człowieka, który na odcinku swej | żuchowski, prezes Minkowski, starosta God 
pracy dobrze rozumie posłannictwo i obo- | lewski, dyrektor Izby Handlowo-Przemysło- 
wiązek wobec pewnych zaległości w rozwo- | wej Jakubowski, przedstawiciele prasy oraz 
ju przemysłu krajowego, liczni goście, 

Oczywiście, że do rozwoju tej placówki | s 
przyczyniła się w równej mierze ciągła tro- Do szczerych toastów w czasie poświę- 
ska o podniesienie jakości towaru do pozio- | cenia dołącza również wydawnictwo nasze 
mu najlepszej produkcji europejskiej. staropolskie: „Szczęść Boże“! 


R a S Ea 


Uroczystość poświęcenia 100 szkól | Ucieczka kapitałów europejskich 


im. Marszałka Piłsudskiego do Ameryki 


W dniu 10 października r. b. odbędzie się Ucieczka kapitałów zagranicznych, a zwła 
poświęcenie 100 nowych szkół — pomników Te WO do DÓW pt 0 
. . trwa nadal ze wzmożoną siłą, u 
= Marszałka Piłsudskiego,  Najokazalej obliczeń ministerstwa skan Stanów zje 
uroczystość ta obchodzona będzie w Bezda- | dnoczonych A. P., dopływ kapitałów zagra 
nach; wezmą w niej udział najwyżsi do- | nicznych do Stanów w lI kwartale r. b, o- 
stojnicy państwa, zaś fragmenty uroczysto 
ści transmitowane będą przez radio na ca- 


łą Polskę, dwukrotnie, 


Budowa 30 budynków szkolnych 
Gorlice. W gorlickim obwodzie, w wyni- 
ku akcji Towarzystwa Popierania budowy 
publicznych szkół powszechnych jest w bu- 
dowie 30 budynków szkół powszechnych. 


Telegramy w kilku wierszach 
Z kraju 


— Na Grójca (612 mtr. n. p. m.) pod Żyw- 
cem przystąpiono pod kierunkiem starsze- 
go asystenta U. J. dr. Jamki do prac wyko” 
paliskowych. Ongiś na Grójcu znajdował 
się zamek Skrzyńskich. 

— Na Sygniówce we Lwowie odbyło się 
poświęcenie osiedla robotniczego, 


86 tys. robotników na robotach 
drogowych 
Według statystyki Ministerstwa Komu- 
nikacji przy budowie i konserwacji dróg 
ma dzień 31 sierpnia br. zatrudnionych by- 
ło ogółem 86.400 robotników. 
Na drogach państwowych zatrudnionych 
jest 38.238 robotników, na drogach zaś sa- 
morządowych 47,802 robotników. 


obejmu- 


po 2 i 4 mieszkania, z ogrodami, na skraju 
lasu biłohorskiego. 

— Polskie stowarzyszenie pielęgniarek 
zawodowych zwołuje 12 walny zjazd, który 
trwać będzie od 9 uo 11 bm. do Wilna. 

— "Towarzystwo opieki nad zwierzętami 
w Kielcach w budynFu po b. betoniarni 
przy ul. Zagórskiej urządziło lecznicę dla 
zwierząt. Zarząd Miejski przyszedł towa- 
Dane te nie obejmują robotników, za” zę pał da tl kawy Po: PUT bez- 
trudnionych przy robotach drogowych, pro- płatnie budynków na lecznicę iuro, 

— Redaktor Zajączkowski z Lublina 
wadzanych przy współudziale Funduszu| wniósł odwołani 


PrACY. 


jącego już obecnie 64 mieszkań w domkach. 


e od wyroku sądu grodz”, 


PRZEGLADAMY PRASĘ. 


2 " 
zydzi niezadowoleni 

Zarządzenie o osobnych miejscach dla, 
akademików chrześcijan i akademików ży*; 
dów, które w sposób demagogiczny dyskon"' 
tują dla siebie różne ugrupowania partyjne, , 
jest częściowym przejawem i wynikiem. 
ewolucji pojęć całego społeczeństwa bez 
względu na takie lub inne wyznawane po*: 
glądy polityczne. | 
Zrozumiałą jest sprawą, że żydzi rozwi»! 
nęli akcję protestacyjną, która nie ograni” 
czy się zapewne naszym terenem krajowym, 
lecz będzie prowadzona na Zachodzie. 
„Nasz Przegląd* donosi: 
„Zarządzenie rektorów wywołało wiel| 
kie poruszenie w żydowskich kołach 8-. 
kademickich. Dowiadujemy się, iż wczo» 
raj w godzinach wieczornych w Żydow- 
skim Domu Akademickim odbyło się ze”: 
branie studentów-Żydów. | 
Na zebraniu tym przyjęto rezolucję, í 
stwierdzającą, że zarządzenie rektorów, 
jest sprzeczne z konstytucją gwarantu-| 
Jącą swobody i prawa obywatelskie 
wszystkim obywatelom bez różnicy na- 
rodowości i wyznania. Wychodząc z tych 
założeń, studenci-Żydzi postanowili wy- 

znaczonych im miejsc nie zajmować. 
Studenci żydowscy ławek im wyznaczo- 
nych nie zajmują, lecz słuchają wykładów, 
stojąc. | 
To ich sprawa. Ale z argumentem kon- 
stytucji źle się żydzi wybrali. Ani jeden z 
paragrafów konstytucji nie mówi o tym, że 
młcdzież polska musi siedzieć z żydami na 
jednej ławce. To jest sprawa ściśle porząd- 
kowa, wchodząca w zakres wewnętrznego 
samorządu wyższych uczelni. 


Idziemy wyrównanym marszem 


Podobnie jak ghetto żydowskie na wył" 
szych uczelniach tworzy się ghetto straga- 
niarskie w miastach i miasteczkach. 

Widzimy więc, że te fragmenty walki a 
odżydzenie naszego życia społeczno'gospo- 
darczego są tylko fragmentami sjeo. © 
wolucji, która dokonywa się w na 
Nie jest to już przysłowiowy słomiany pol“ 
ski ogień, ale olbrzymi zryw narodu w dą- 
żeniu do wywalczenia sobie Niepodległości 
gospodarczej, jako naturalnej konsekwen- 
cji niezawisłości politycznej. 

Ten proces prędzej, czy później przyjść 
by musiał. Lepiej wcześniej, niż później. 

Przejawem tego procesu jest również 
akcja osiedleńcza kupiectwa dzielnic za- 
chodnich na Kresach Wschodnich. 

Oto charakterystyczny obrazek, jaki od” 
twarzamy za „Dziennikiem Poznańskim”: 

„Na centralnej ulicy Poznania w je- 
dnej ze starych znanych firm kupiec- 

` kich... licytac;a! ; 

Znana firma, dobrze prosperująca, 
płacąca podatki i raptem licytacja. I to 
nie w dobie najgorszego okresu kryzysu, 
lecz w czasie gdy mówi się o lepszej kó- 

/'niunkturze. W licytacji współdziała sam 

właściciel firmy. Obsługuje uczestników 

licytacji uprzejmie, z uśmiechem jak 
swych dobrych dawnych klientów. 

Bo to właściwie nie licytacja. Ani nie 
licytacja skarbowa, ani miejska, ani nie 
dla Ubezpieczalni Społecznej, ani dla 
wierzyciela prywatnego. To likwidacja 
firmy, która przenosi się na Wołyń. 

Znak czasu! Marsz kupiectwa wielko- 
polskiego po dobrobyt na wschód kraju, 
gdzie oczekuje kupców poznańskich po- 
parcie społeczeństwa kresowego, lepsze 
możliwości rozwojowe i zarobkowe, a 
przy tym piękna misja wspomożenia ni- 
szczonej tyloma zawieruchami polskości 
na Kresach, w jej wysiłkach nad spol” 
szczenie i odżydzeniem miasteczek kre- 
sowych. i 

Takich „przeprowadzek“ © jakich 
wspominamy powyżej ma być w Pozna- 
niu więcej. Szczęść Boże!“ 

Nareszcie naród polski się przebudził. 

Idziemy wyrównanym i zdobywczym 
marszem naprzód. z Lesk 


Sprawnieisza obsiuga handlowa 
an 
bije polski Import jaj do Szwajcarii 


Najpoważniejszą pozycję w imporcie aj 
do Szwajcarii zajęła ostatnio Dania, która 
przez szybką dostawę towaru, korzystne wa 
runki sprzedaży oraz ścisłe zastosowanie się 
do wymogów importerów szwajcarskich C0- 
raz bardziej opanowuje tamtejszy rynek, Na 


eiągnął 621 miln. dolarów wobec 323 miln. | leży zaznaczyć, że duża część dotychczaso- 
dol. w I kwartale rb. wzrósł więc blisko j wych importerów jaj polskich przerzuciła 


się na import jaj duńskich, 


bec tego odbędzie się jeszcze raz rozprawa. 

— W Poznaniu zmarł w szpitalu dzien= 
nikarz śp. Michał Kossowski, redaktor 
„Dziennika Ludowego", znany działacz 
wśród sfer robotniczych. 


Z zagranicy 


Berlin. (PAT.) W dniu 16 października, 
w sali marmurowej Zoo w Berlinie odbę= 
dzie się międzynarodowy turniej taneczny, 
o „wielką nagrodę Europy*, organizowany, 
przez , Niemiecki Związek popierania tań” 
ców towarzyskich. Turniej zgromadzić ma 
liczne grono amatorów tańca. 

Berlin. (PAT.) Równocześnie z otwar= 
ciem przez premiera Goeringa międzynaro* 
dowej wystawy myśliwskiej w Berlinie dń. 
2 listopada br. odbędzie się uroczysta inau- 
guracja nowej olbrzymiej hali wystawowej 
na Masurenallee. Hala ta, długości 230 me” 
trów, powstała na przestrzeni 10.000 me 
trów kw. Główną częścią nowej budowli 
jest wspaniały hall honorowy wysokości 35 


| metrów. Ściany i okna ozdobione są szer6- 
kiego w. sprawie wojewody, Dziadosza. Wo- | giem malowideł dekoracyjnych. 


"ei drogi. 
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Wśród gór i lodowców dalekiej polnocy.. 


Samolotem sanitarnym do świętej góry Lap: ńczyków 


-aa 


3 


l 


Stacja Czerwonego Krzyża w szwedzkiej „Elektropolis“ — Karkołomne wy- 
prawy — Bez miejsc do lądowania — Lęk przed „czarodziejskim ptakiem“ 


Według wiadomości ze Sztokholmu uległ katastrofie lotniczej pod- 
czas lotu nad groźnymi górami lapońskimi Eijnar Swandson, słynny lotnik 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, niosąc pomoc sanitarną obozowi Lapoń- 
czyków, dotkniętemu epidemią tyfusu. Lotnik cudem ocalał. 


Król lapońskich gór 

Szczyt Kebnekaise jest królem gór La- 
pomii. Wierzchołek jego jest stałe osłonięty 
kiłębami ołowianych chmur.  Sterty lodu 
spadają z jego olbrzymich lodowców do je- 
ziora Tarfala. Lapończycy otaczają demo- 
na tej góry wielką czcią i boją się go. Wolą 
jednak przebywać w jego sąsiedztwie niż 
w pobliżu ognisk cywilizacji i kultury. To 
też unikają sztucznego miasta Kiruna, któ- 
re w porze nocnej jarzy się tysiącem świa- 
teł, — miasta, położonego w kręgu polar- 
nym, nowoczesnej „Klektropolis'. 100 ty- 
sięcy koni mechanicznych jest tam czyn- 
nych. 50 metrów pod skałami leży potężna 
siłownia elektryczna. Wodospad Stora Sjö- 
falet posiada niesamowitą moc i wytwarza 
prąd elektryczny o sile piorunów. Rudono- 
śne góry Kiirunavaara i Luossavaara do- 
starczają milionów ton najczystszej rudy 
żelaznej. Nad całością jednak króluje nie- 
zdobyty i majestatyczny szczyt Kebnekaise, 


4 dni i cztery noce 

Stację Czerwonego Krzyża w Kiruna, pro- 
wadził ongiś tylko jeden lekarz i jedna sio- 
stra miłosierdzia. W okresie późnego lata 
Lapończycy koczują u stóp tej świętej góry. 
Wówczas często się zdarza, że wśród koczu- 
jących tłumów nagle wybucha tyfus. Dono- 
sił o tym wysłany do miasta. goniec. Cztery 
dni i cztery noce biegł on jak Nurmi, aż 
wreszcie ujrzał Światła Kiruny — i znowu 
cztery dni i cztery noce siostra miłosierdzia, 
jeżeli nie było lekarza, musiała wapinać się 
po przez zdradzieckie moczary i gęste zaro- 
la ku Świętej górze, by dotrzeć do obozu 
Lapończyków i wszcząć akcję sanitarną. 
Chociaż tyfus zaweze pochłania co raz to 
mowę ofiary, to jednak Lapończycy pozo- 
stają wierni szczytowi Kebnekaise, królowi 


` ich gór. 


Na nartach szybciej! 

Mężczyźni i kobiety z Czerwonego Krzy- 
ża w Kirunie, którzy tam na dalekiej pół- 
mocy pełnią swoją ciężką służbę samary- 
tańaką, czekają zawsze z wielką tęsknotą na 
zimę. Mróz jest dla. nich dobrodziejstwem, 
wtedy bowiem rzeki i jeziora pokryte lo- 
dem łatwiej dają się przebyć, a śnieg po- 
zwala na szybszą komunikację za pomocą t. 
zw. „pulki“, lapońskich sanek, lub na nar- 
tach. Bieg długodystansowy na przestrzeni 
50 km jest dla prawdziwego Lapończyka za- 
bhawką. Ci ludzie nie są do niczego innego 
przyzwyczajeni. Również siostra: miłosier- 
dzia z Kiruny przebiega częstokroć więcej 
niż 100 km na nartach, gdy musi dotrzeć do 
chorych i wcale przeciwko temu nie prote- 
stuje. Wypełnia ona swa ciężką powinność 
bez szemrania. Obecnie stacja sanitarna w 
Kirunie posiada samolot. 

Eijnar Swandson uśmiecha się, gdy Opo- 
wiada w gronie przyjaciół o swoim pierw- 
szym locie do obozu Lapończyków, nawie- 
dzonego przez tyfus. Przy tym z zadowole- 
niem puszcza kłęby dymu z fajki i pije pa- 
rujący grog. 


Karkołomne wyprawy 

— Tak, tak, panowie, latanie nad góra- 
mi Laponii jest karkołomną rzeczą. To nie 
jest to. co loty pasażerskie nad Europą. La- 
to jest tam równie niebezpieczne jak zima. 
Jedziesz sobie, panie dzieju, niczego się nie 
spodziewając, przez jasne przestworza aż tu 
nagle zrywa się orkan Śnieżny. Utkwiłeś w 
egipskich ciemnościach i pędzisz naoślep. 
„Żadna latarnia, żaden sygnał nie wskazuje 
Nie ma tam też żadnych terenów 
do lądowania, żadnych lotnisk. Pole Śnież- 
ne w Heidemor albo lód na zmarzniętym je- 
ziorze, to są moje lądowiska. Nieraz ląduję 
na placach wielkich tartaków lub fabryk 
celulozy, wtedy muszę wybałuszać oczy, by 


smaleźć odpowiednio duży odcinek między 


pniami drzew, ułożonymi na placu. Uważaj 


wtedy, bracie. by samolot nie dostał się mię- 
„dzy olbrzymy puszczy dziewiczej i nie po- 
(trzaskał sią, 


at 


Strach przed fruwającym . 
„demonem” 

— Ale, ale... przecież chciałem panom 
opowiedzieć mój pierwszy lot do Lapończy- 
ków — przypomina sobie Eijnar Swandson 
— więc rozpoczynam: Siedzę ci ja sobie na 
stacji Czerwonego Krzyża i czekam. Naraz 
dzwonek telefonu! Siostra pielęgniarka wy- 
syła ranie do jakiegoś obozu Lapończyków, 
w którym zachorowała na tyfus jedna ko- 
bieta i podaje mi dokładne jego położenie. 
Wsiadam bezzwłocznie na samolot i jazda. 
Lecę szczęśliwie i ląduję bez wypadku. Ale 
nadaremno szukam namiotów,  któreby 
wskazywały na istnienie jakiegoś obozu. Nic 
nie mogę zobaczyć. Lekarz, którego przy- 
wiozłem, rozgląda się naokoło i spostrzega 
wreszcie Lapończyka, który: na szczęście 
włada trochę językiem szwedzkim. 

„Gdzie jest obóz Lapończyków'? — | 


pyta lekarz. Chłop milczy i glada 
lękliwie na samolot, jak gdyby to byl 
jakiś zły demon we własnej postaci. Co się 
okazało? Gdy samolot zbliżał się do obozu 


Lapończycy uciekli w panicznym strachu, 
chroniąc się w okolicznych jaskiniach gór 
skich. 


Tium pad! na kolana 
Chorą kobietę zabrali także ze sobą, my- 
leli, że jakieś biesy lecą w postaci ptaka ol- 


brzyma. by im przynieść nieszczęście... 


Dalibóg nie było rzeczą łatwą 
chorą Laponkę na samolot. 
wznieśliśmy się w 


załadować” 
Gdy wreszcie 
przestworza, prostaczy 
tłum padł na kolana i nie ważył się śledzić 
wzrokiem ulatającej maszyny: Chora zaś 
krzyczała i wyła dopóty, dopóki nie znala- 
zła się szczęśliwie na łóżku w szpita:u m'a- 
sta Kiruna. 3 

— A dzisiaj? 

— Dzisiaj również Lapończycy zrozumie» 
li, jakim dobrodziejstwem jest dla nich mój 
„czarodziejski ptak". Dzisiaj biegną setki 
kilometrów do najbliższej stacji telegraficz- 
nej, by do swych chorych zawezwać doktora 
z „czarodziejskiego ptaka". , 


Eijnar Swandson wysypuje spokojnie po- 
piół z fajki. Nagle znowu dzwonek telefonu. 


Musi udać się w jeszcze jedną karkołomną = 


podróż. Hen wysoko nad lodowiec 6zczytu 
Kebnekaise, króla łapońskich gór... 


x 
ELEKTRIT RADIO 


ODBIORNIKI NAJWUŻSZEJ JAKOŚCI! 
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Jak ludzie na świecie płacą za kino? 


Koszule lub spodnie wymienione na bilet — Przywilej dla widzów ze starym kapeluszem — 
Widzenia z „gwiazdorami* — Ciasto i kawa w czasie seansu — Loże bez krzeseł lecz z dywanami 


Podróż, jaką odbywa dobrze skonstruo- 
wany fikm wielkich wytwórni światowych 
po wyprodukowaniu, może być tematem pi 
wieści przerastającej swą sensacyjnością í 
powieści Londona czy Karola Maya. 

Niezwykle frapującą sironą tej wędrówki 
jest sposób eksploatacji filmu przez właści- 
cieli kinoteatrów w różnych krajach. Inaczej 
bowiem płaci się za miejsce na sali kinote- 
atrów wielkomiejskich w New Jorku, Lon 
dynie czy Chicago, inaczej zupełnie na pery 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2 


że w 39-tej Loterii prócz wielkiej wygranej 


zł 75.000 nume 532 


feriach tych miast, czy też bulwarach por 
towych San Francisco lub Szanghaju. 

W Marsylii np, jest kino, uczęszczane wy 
łącznie przez żebraków i wagabundów, ciąg 
nących do portu francuskiego ze wszystkich 
mórz i oceanów. Proletariacka publiczność 
marsylskiego kina nie płaci bynajmniej pie 
niędzmi za możność oglądania tego samego 
filmu, który wyświetlają pałace — kina w 
śródmieściu Paryża, Bilet opłaca się w na- 
turze. Może to być zniszczena koszula por- 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


— Gdynia, 10 Lutego 5 


padła tam wielka ilość wygranych na około 


Losy do l-ej klasy 
6869 


Z Rosji Sowieckiej. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


zł 11.500.000 


Kto zatem gra u KAFTALA zdobywa fortune! 


już są do nabycia. 
Konto P. K. O. 304.761. 


ammzwczaeza 


Fermenty przedwyborcze w Sowietach 


Z Syberii Zachodniej donoszą, że w 
związku z nadchodzącymi wyborami ogrom 
nie wzmogła się działalność elementów nie 
tylko „opozycyjnych“, lecz i „kontrrewlu- 
cyjych', Walka z tymi elementami jest u- 

a ze względu na to, że zajmują one 
stanowiska w administracji sowieckiej. 

W robotniczych okręgach Kemerowa ro- 
zesłano wyborcom legitymacje, wypełnione 
„kontrrewolucyjnymi"* hasłami. Legitymacje 
miały podpie prezesa gorsowietu, sekretarza 
komitetu partyjnego i zaopatrzone były w 
pieczątkę urzędową. Dotychczas nie udało się 
wykryć tej niezwykłej afery. 


Atak na sowiecką republike 
tatarską 

„Prawda“ ostro atakuje stosunki panu- 
jące w sowieckiej republice tatarskiej. Wła- 
dze dzierżą tam „burżuazyjni nacjonaliści * 
Seer ignorują „konstytucje stalinowską“. 
nie prowadzą żadnej propagandy przedwy- 
korczej itd, Komuniści tatarecy działaja w 


'los, jaki ostatnio spotkał inne muzułmań- 


porozumieniu z duchowieństwem muzułmań 
skim, które prowadzi aktywną robotę anty- 
sowiecką. Z wynurzeń „Prawdy* wynika, że 
władze republiki tatarskiej mają podzielić 


skie republiki w Turkiestanie i na Kauka- | 
zie. 


Nowe metody walki „wrogów“ 


ustroju sowieckego > 


Prasa sowiecka donosi, że ostatnio „troc- 
kistowsko - bucharinowscy — wrogowie u- 
stroju sowieckiego" w swej agitacji używają 
nowego chwytu polemicznego, „insynuując*, 
że w ZSRR nie ma władzy Sowietów, a jest 
dyktatura partii komunistycznej, Sowiety 
zaś nie grają żadnej roli. Tego rodzaju agi 
tacja znajduje posłuch u ludności, Prasa so- 
wiecka doradza wobec tego agitatorom, wy 
jaśnić ludności, że w ZSRR nie ma dykta- 
tury partii. lecz „dyktatura klas pracują, 
cych“ i że pełnia władzy należy nie do par | 
ti, lecz do Sowietów. Pa 


towego tragarza, wydarte, postrzępione spo 
dnie lub marynarka, często na pierwszych 
miejscach zasiadają właściciele starego ka- 
pelusza lub pary butów, które przed chwilą 
wymienili na bilet wejścia, Właściciel oso- 
bliwego kinematografu trudni się obok eks- 
ploatacji: filmów sprzedażą uzbieranej sta- 
rzyzny. 

Podobną wymianę w naturze spotkać mo 
żna jeszcze w krajach polarnych. W Kana- 
dzie, tuż pod kołem polarnym, publiczność 
placi za wstęp do kina... rybami. (Czyż nie 
kapitalny do zrealizowania pomysł u nas, 
na naszym ubogim Polesiu, gdzie liczba ki- 
noteatrów jest bardzo znikoma). k 

Jeszcze większą popularnością cieszą się 
kina w krajach Ameryki Środkowej i Po- 
łudniowej. W meksykańskim mieście Tam- 
pico, ojcowie miasta zarządzili otwarcie bez 
płatnego kina dla swoich obywateli, W tym 
najtańszym bezsprzecznie kinie świata, cie 
szącym się z tego względu kolosalnym po- 
wodzeniem, wyświetlane są wyłącznie filmy 
naukowe, popularyzujące naukę, obyczaje i 
sporty. f 

Ma swoje osobliwe kino i stolica filmu, 
Hollywood. Jest nim „Sid Graumans Chine- 
se Theater“. Każdego wieczoru przed przed- 
stawieniem od drzwi luksusowego kina bieg 
nie długi barwny dywan, łączący ulicę z 
wejściem do kinoteatru. Megafony potężnym 
głosem zapraszają publiczność na przedsta- 
wienie, ogłaszając nazwiska gwiazd i gwia- 
zdorów filmowych, którzy w wyświetlanym 
obrazie biorą udział. Aktorzy nie tylko uka 
zują się wówczas publiczności na płótnie &- 
kranu, ale biorą również udział bezpośredni 
w przedstawieniu, Na tabliczkach, umiesz- 
czonych na drzwiach lóż, można wyczytać 
nazwiska aktorów i ujrzeć ich z bliska, po- 
prosić o autograf, porozmawiać i, jak to jest 
przyjęte w Ameryce, zapytać o zdrowie, u- 
ścisnąć krzepko dłoń ulubionego bohatera 
z ekranu. Z chwilą, gdy film schodzi z ekra 


nu, tabliczki z nazwiskami aktorów znikają 


z drzwi lóż, a ich miejsce zajmują inne na- 
zwiska i inni bohaterowie zasiadają w fo- 
telach loży hollywoodzkiego kina, i 
Jest i kino dla bogatych snobów. Najdroż 
sze kino świata. Oczywiście w U. S, A. w 
mieście Memphie. Milionerzy amerykańscy. 
mają tu swój luksusowy teatrzyk obliczony 
tylko na 22 miejsca, zakupione na cały rok 
przez krezusów amerykańskich. Miejsce w 
tym kinie kosztuje 5.000 dolarów. Jedynym 
przywilejem, jakim cieszy się bogata publicz 
ność kina w Memphis, jest wyświetlanie fil 
mu tuż po jego wyprodukowaniu. Na spe- 
ktakle do kina w Memphis zjeżdża a raczej 
przylatuje samolotami 223 milionerów Sta- 
nów Zjednoczonych, by tak samo, jak kulie 
Szanghaju czy wagabunda portowej budy 
kinowej w Marsylii z zapartym tchem śle» 
dzić bohaterskie wyczyny Coppera czy Tay- 
lora. m 
Azja ma swoje kina urządzone na sposób 
wśchodni, W Saigonie można znaleźć kino. 
teatry, gdzie się siedzi. na miękkich ma- 
tach z podwiniętymi pod siebie nogami. Eu- 
ropejczyk nie czułby się dobrze po seansie 
w takim kinie. Ciekawe jest to, że do biletu 
dodaje się kupon, za który otrzymać moż- 
na kawę, roznoszoną pe sali przez, służbę. 
Nowością jest kalifornijskie kino w au- 
tocarze. Publiczność przeżywa podwójną © 
mocję. Podróż po pięknej okolicy jest idon- 
tyczna z plenerem użytym w wyświetlanym . 
filmie. Jest to nowość kinowa, ciesząca. się 
w Stanach Zjednoczonych olbrzymim po- 


wódzeniem. m S 
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Zułów — sanktuarium narodowym 


` 
d 


wistów, które odbędzie się w cbecności Pana Prezydenta RP i najwyższych dostojni- | 

ków państwowych, reprodukujemy dwa dalsze zdjęcia związane z odbudowanym Zuło 

wem. Zdjęcie 1 przedstawia rzut oka na odbudowane fundamenty domu w Żułowie, 

w którym urodził się Marszałek Józef Piłsudski, Zdjęcie 2 przedstawia budynek szkoły 
powszechnej w Zułowie. 


SĘ Z SRODA 


W związku z uroczystym przekazaniem w dniu 10 bm, miejsca urodzenia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — Zułowa, społeczeństwu przez zarząd główny Związku Rezer- 


sz 


i 4 Hiria me yaen A $ PAR SE k M y i ki“ Lecznictwo dia ubez= 

8 głoszono otwarcie hasło powrotu do Polski, h w ZUS 

m wielu. dajaych = konspiracyjnych | KOMNIECZNym warunkiem rozwbiu Pols pieczonyc - 

IE narad, w każdej prawie wiosce ustalano Mowa radiowa min. Swiętosławskiego na otwarcie roku akademickiego _ Ubezpieczony, który w ciągu ostatnich 

Í szczegóły walki jaka z przemożną siłą nie” W ub. środę dn. 6 bm. minister cówiaty prof. Świętosławski wygłosił z okazji 0- dziesięciu lat przebył w ubezpieczeniu 200 

| miecką rozgorzała wówczas z całą zaciek- | twarcia roku akademickiego mowę radiową do studentów n. t.: „Spokojna i wytężona | tygodni składkowych, ma prawo do dalszej 

tg łością. praca na uczelniach akademickich koniecznym warunkiem rozwoju Polski“, pomocy leczniczej, jeżeli po wyczerpaniu 26 

' W pracy tej i walce bardzo czynny, a bys oświadczył na wstępie, że to, co się działo ostatnio w uczelniach ae cio tygodniowego okresu zasiłkowego i le- 

PL. i ; szych, nie leżało w interesie Rzeczypospolitej! Polska z tego powodu poniosła nieob czeni. ubezpieczalmi jest nadal ch na. 
y nawet przodujący pisen m. in. brał też zły, czalne straty w dosłownym znaczeniu tego wyrazu, gdyż do ogólnego bilansu strat cza‘ ta kw, pó PE leczniczej SE 
~ Preiss, rolnik, zamieszkały wówczas w Ziel- | sy i pieniędzy, dochodzi nie tylko zmarnowany grosz publiczny, ale straty nie mniej | “ ed oska å 

| nowie (Sellnw) w powiecie lemborskim, | dotkliwe, wynikłe z nieuchronnego w tych warunkach obniżenia się wydajności war- | Ubezpieczalnia na koszt Zakładu Ubezpie- 
Å który znany jako gorliwy i otwarty Polak RZ ay naukowej. Aczkolwiek bowiem znane są 2 e nay war czenia Emerytalnego Robotników., 

f zawsze jako taki jawnie występował, a w wórczy dokonywał dzieł wielkich w warunkach zupełnie niesprzyjających, z reguły Ponadto Zakład Ubezpieczenia Emerytal 
¥ tym okresie trzykrotnie organizował akcję wydatna działalność umysłów twórczych wymaga odpowiedniej atmosfery, bez której nego może, lecz nie jest obowiązany, udzie- : 


Z martyrologii ludu polskiego na Mazurach 


Jan Priss z Zielnowa 
działacz Ziemi Lemborskiej 


wywłaszczony z ojcowizny hitlerowską ustawą 
| s o zagrodach dziedzicznych | 


W związku z mijającym obecnie 300-le- 
ciem przyłączenia Ziemi Lemborskiej i By- 
towskiej do Polski, warto wspomnieć rów" 
nież o walkach, zmaganiach i wysiłkach 
zamieszkałych na tym obszarze Polaków, 
jakie podejmowali oni w okresie przełomo- 
wym, po zakończeniu światowej wojny, dla 
sprawy polskiej. 

Kiedy ponad oparami krwi, przelanej 
przez miliony żołnierzy w wielkich zapa” 
sach wojennych, świtać zaczęła dla naszego 
Narodu jutrzenka wolności, w sercach Po- 
ląków. zamieszkałych w Ziemi Bytowskiej 
i Lemborskiej, obudziła się nadzieja, że i 
oni po długich wiekach niewoli doznają 
szczęścia powrotu na Ojczyzny łono. Dla 
osiągnięcia tego wielkiego celu, wymarzo- 
nego w ciągu długich lat srogiego ucisku i 
prześladowań zaborczych, rozpoczęli w 
okresie przełomowym gorączkową i usilną, 
a pełną ofiar i poświęcenia pracę propagan- 
dową za powrotem swej rodzinnej ziemi do 


zbierania podpisów pod rezolucje tamtej- 
szych Polaków, żądających przyłączenia 
Ziemi Lemborskiej i Bytowskiej do Polski. 
Rezolucje te osobiście doręczał urzędującej 
w Gdańsku międzynarodowej komisji gra” 
nicznej. 

Starania Polaków lemborskich i bytow- 
skich pozostały — niestety — bez rezultatu: 
bracia nasi nie doczekali się powrotu Ra 
łono Ojczyzny. Jednak ten okres walk o pol” 

skość przypomniał światu, a zwłaszcza 
Niemców, o tym, że na ziemiach tamtej- 
szych żyją tysiące Polaków, których serca 


wódców akcji polskiej, ogłaszały gazety 
niemieckie polakożercze artykuły, podżega” 
jąc władze i ludność niemiecką do odwetu, 
Od r. 1920 przecierpiał niesłychaną ilość 
rewizyj, zakazów i t. p. Mimo to Jan Priss 
w dalszym ciągu trwał na posterunku nie 
tracąc nadziei, że doczeka się jeszcze przy- 


Dwóch z nich wykształcił w polskich szko” 
łach, na księży, a jednego na adwokata. 

Dopiero po dojściu Hitlera do władzy w 
Niemczech i ogłoszeniu tam ustawy o za- 
grodach dziedzicznych, pozbawiony został 
w roku 1934 ojcowizny i zmuszony do sprze” 
| daży swego majątku z b. dużą stratą i do 
łączenia ziemi ojczystej do Polski. — Wy” | opuszczenia Ziemi Lemborskiej. Dziś za- 
syłał też swoich synów nie bacząc na szy- | mieszkuje na gospodarstwie w Barłożnie w 
kany władz niemieckich do szkół w Polsce. | powiecie starogardzkim. Liczy lat 72. 


Za tydzień imieniny Jadwisi, musisz ofiarować jej jakiś 
praktyczny upominek. Ucieszy się najbardziej z losu do pier- 
wszej klasy czterdziestej loterii. 


„Spokojna i wytężona praca w uczelniach 
akademickich 


pomyślnie rozwijać się nie może. 


Lecz już pod koniec ubiegłego roku akademickiego można było stwierdzić znaczną | 


zmianę na lepsze, wystąpiły oznaki, że przeżyte wstrząsy poruszyły do głębi młodzi 
i społeczeństwo. 

Minister wyraził wiarę, że szczere podejście do rozwiązania najtrudniejszych 
nawet zagadnień życia akademickiego, a przede wszystkim uczucie gorącego patrio' 
tyzmu i rzetelnej troski o dalszy rozwój Polski stworzą trwałe podstawy do ostatecz- 
nego unormowania stosunków na uczelniach akademickich. W dalszym ciągu swych 
wywodów min. Świętosławski, omawiając, oświadczył ce następuje: 

„Wi o tym, że położenie naszej młodzieży jest ciężkie. Chciałbym tu wspom 
nieć o wysiłkach ministerstwa i władz akademickich, mających na celu niesienie po“ 
mocy młodzieży akademickiej, tym, którzy tego najbardziej potrzebują. Poruszając to 
zagadnienie nie mogę nie napiętnować niesprawiedliwych, na niczym nie opartych i 
krzywdzących zarzutów, rozsiewanych ze złą wolą przez różnego rodzaju demagogów, 
że przy udzielaniu pomocy materialnej ma jakoby miejsce niesprawiedliwe uprzywi- 
lejowanie jednych a pomijanie innych. Wiedzcie, że dalecy jesteśmy od zamiaru pozy- 


Jak Kiepura śpiewał 
na F. ©. N. 


Wtorkowy koncert Kiepury w kinie 
„Roma na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej był jak każde wystąpienie 
naszego „króla tenorów'* sęnsacją. Sa- 
la kinowa w warszawskim „Domu Ka- 
tolickim* była doszczętnie wypełniona; 
sprzedano bowiem 1800 biletów, gdy 
normalnie sala mieści 1.200 osób. A 
cena ich też nie była normalna. Śpie- 
wak więc zasilił FON. pokaźną sumą. 
Na koncert przybył również Marszałek 
Śmigły - Rydz 4 liczni generałowie i 
ki!kt ministrów. 

W czasie przerwy Kiepura zjawił 
się w loży Marszałka, który udekoro- 
wał go Krzyżem Zasługi. 

Śpiew „króla tenorów* tak rozen- 
tuzjazmował publiczność, że ta żę- 
dała ciągłych bisów. Wśród naddat- 
ków Kiepusa odśpiewał popularną pio- 
senkę żołnierską: „Wojenko, wojenko*, 
po czym wzniósł okrzyk: 

— Silna armia jest gwarantką na- 
szej niepodległości, Niech żyje armia! 

Po tym okrzyku śpiewaka publicz- 
ność wznosila żywiołowe wiwaty na 
cześć armii 


lać pomocy leczniczej celem zapobieżenia 
grożącej ubezpieczonemu niezdolności do za 
robkowania lub przywrócenia zdolności ©- 
sobie pobierającej świadczenia abo zgłasza- 
jącej się po nie. 

O pomoc leczniczą należy zawsze zwra 
cać się za pośrednictwem odpowiedniej u- 
bezpieczalni. 


Zysk z kolei do Skarbu Państwa 


Zatwierdzony ostatnio przez radę mini- 
strów bilans przedsiębiorstwa „Polskie Ko- 


UA 3 > -| skiwania kogokolwiek jakimikolwiek przywilejami. Pragnie: natomiast ot é naj- leje Państwowe“ za rok 1936 wykazuje nad 
ó przyv gniemy oczyć f i 
(543 exp pjena Sranan = eiad re bardziej troskliwą opieką wszystkich, którzy tego najbardziej potrzebują, a władze wyżkę wpływów nad rozchodami w wysoke 
i y dia Ojczyzny 8 1 83 ajwię akademickie, które wpiniują o kwalifikacjacjach petentów, starają się opierać swe | Ści 75 milionów złotych. 
r szych ofiar i poświęceń. Dziś wspomnienia | wnioski na starannie zebranym materiale.“ 
8 tych walk są niewątpliwie pokrzepieniem Terns s OZONOWA CZNA TT, an 
dla naszych rodaków i bodźcem dla młode” m a u e z 
go pokolenia do dalszej walki i wytrwania Ż 
przy polskim sztandarze, mimo okrutnych ; 
prześladowań. j 
Nic też dziwnego, że Niemcy rozwáście- : ; i ' 
czeni odważną postawą i wytrwałym dąże” Dwudniowa konferencja Naczelników O- | podstawowe wytyczne obronę polskiego kul |cy realizacyjnej* i jako takie winny podej- a 
niem naszych lemaborskich rodaków do pol-| kręgów i Komendantów obozów Straży Prze | turalnego stanu posiadania na terenach kre | mować zbiorowe akcje mające cechy rzetel l 
| = -Kkości, prześladowali ich na każdym kroku, | dniej, obradująca w Warszawie w dniach 2| sowych przez organizowanie na tych tefe- j nej pracy w miarę możności fizycznej, któ- K 
Odwetowych szykan niemieckich doświad- i 3 bm., rozważając wyniki 15 tegorocznych | nach obozów Organizacji i systematyczną | re charakter winien być każdorazowo okre- 
Ł też bi męskich obozów wakacyjnych, zorganizowa ; propagandę polskości, oraz przez utrzymy- ślony, normą użyteczności społecznej. Jako | 
. czył też na sobie zasłużony, działacz Janjnych przeważnie na Kresach, powzięła na- | wanie kontaktów z tymi terenami t. j. szko | jeden z czołowych terenów pracy Straż Przed | 
" Priss, którego Niemcy prześladowali za-| stępującą uchwałę: łą, związkami młodzieży itp. i niesienie im | nia podejmuje propagandę strzelectwa jako | 
~ równo moralnie, jak przede wszystkim ma] Wobec stwierdzonego zagrożenia polsko- | pomocy materialnej i moralnej przez mło- | sportu młodzieży szkolnej na terenie szkoły 
| aeialnie. ści i kultury polskiej na kresach pod wpły | dzież zrzeszoną w zespołach Straży Przed- 


-Przeciwko niemu. jako jednemu z przy- 


wem wrogiej propagandy. Straż Przednia ù- 
waża za konieczne przyjęcie w swej akcji za 


niej w ciągu całego roku szkolnego. 
Obozy Straży Przedniej są obozami „pra 


<” 


rggniej dążąc tą drogą do wzmożenia obron 
ności Polski, 


Dnia 3 bm. odbyło się w Grudziądzu w 
sali „Królewskiego Dworu* nadzwyczajne 
walne zebranie obwodów grudziądzkiego i 
brodnickiego w którym wzięli udział leka- 
rze z Grudziądza i powiatów brodnickiego, 
chełmińskiego, działdowskiego, grudziądz- 
kiego, lubawskiego i rypińskiego. Zebranie 
zagaił dr. K. Korzeniewski, przewodniczył 
dr. P. Filipowicz z Lidzbarka, b. prezes ob- 
wodu brodnickiego Związku Lekarzy. 

Następnie przystąpiono do wyboru zarzą- 
du, łączących się jednostek organizacyjnych 
w jeden wspólny obwód grudziądzki. Pre- 
zesem nowego obwodu grudziądzkiego zo- 
stał wybrany przez aklanację dr. K. Korze- 
niewski z Grudziądza, pza tym do zarządu 
weszli większością głosów pp. dr. Dubowik 
z Grudziądza, dr. Filipowicz z Lidzbarka — 
wiceprezes, dr. M: Jakubiak z Brodnicy, dr. 
J. Maślanka z Grudziądza i dr. D. Wyrwicki 
z Grudziądza — eekretaż i skarbnik, jako 
zastępcy członków zarząlu pp. dr. Z. Ba- 
rański z Brodnicy, dr. Z. Hasiński z Unisła- 
wia, dr. M. Śmigielski z Grudziądza; do ko- 
misji rewizyjnej: pp. dr. J. Barański, dr. W. 
Tarkowski, dr. F, Zieliński. 

Obecnie rozszęrzony terytorialnie obwód 
grudziądzki Związku Lekarzy R.P. obejmu- 
je miasto Grudzjądz oraz powiaty chełmiń- 


— Uwaga podhalanie! Zarząd Ogniska 
Podhalan w Toruniu zwraca się z "rośbą 
do wszystkich synów Podhala zamieszka- 
łych na całym Pomorzu o zgłaszanie się na 
członków QOgnBka. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarz inż. Jakub Buła, Toruń, Konop- 
nickiej 25 lub Urząd Wojewódzki, wydział 
„rolnictwa i ref/rm rolnych, tel. 20-10, 20-08. 
;Mgr. Henryk Gebel, prezes. Inż. Jakub Bu- 
|ia, sekretarz: i 7 


Uroczystość zakonna 
w Potulicach 


W Seminarium zagranicznym w Potuli- 
each odbyła ag w obecności ks. kard. Pry-- 
masa Hlonda, założyciela seminarium oraz 
ks, bisk. Gawiny, uroczystość składania 
ślubów oraz idzielenia niższych święceń, 
80 kleryków i braci składało Śluby zakon” 
ne, zaś 2 kler'/ków otrzymało święcenia niż 
sze. | 
„_ Nazajutrz łozjechali się klerycy na stu- 
dia filozoficzjie do Gniezna oraz na studia 
teologiczne œ Poznania. 


- Polski qerwony Krzyż szkoli 
Siostry fogotowia Sanitarnego 


Zarząd Qldziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża urzázaąa w miu 3-miesięczny 
kurs dla Sistr Pogotowia Sanitarnego w 
czasie od 1 istopada 1937 do 1 lutego 1938. 

Celem taliego kursu jest przygotowanie 
słuchaczek Q pielęgnowania chorych i ran- 
nych w szpiAlach, zaznajomienie z przyczy 
nami chorół zaraźliwych i zasadami ich 
zwalczania, Błuchaczka poznaje również do 
niosłość zagidnienia higieny dla zdrowia spo 
|łeczeństwaą, Kandydatki na kurs w wieku 
jod 18 do 4( lat winny wnieść podania do 
Zarządu Ogiziału P, Č. K. w Toruniu przy 
ulicy Szczyftej 9 z dołączeniem: 
| 1) Świądictwa szkolnego, (pierwszeństwo 
mają kandjdatki z ukończoną 6-klasową 
szkołą Średjią lub maturą. Mogą być rów- 
nież przyjęż osoby posiadające świadectwo 
ukończenią pełnej szkoły powszechnej). 

2. dowod obywatelstwa polskiego, 

3, referdicji dwóch wiarygodnych osób. 

4. dwóct fotografii podpisanych przez 
kandydatkę (format przepisowy). 

5. krótkiego życiorysu, własnoręcznie na 
pisanego. 

6. Świadectwa lekarskiego, że ani ona 
sama ani jej otoczenie nie jest dotknięte 
chorobą żgraźliwą, 

Termin wnos dań do dnia 20 paź 
dzierniką 1937 aj > s; 

Nauka na kursie jest bezpłatna, Na kurs 
przyjmuje Się kandydatki wyłącznie z Okrę 
gu Pomorskiego P. C. K. 


Apelacja działaczki 


PIĄTEK, DNIA 8. PAŹDZIERNIKA 1937 R. 
z 


Zmiany organizacyjne w Związku Lekarzy 


Dr. Korzeniewski ponownie na czele Związku 


ski, brodnicki, działdowski, grudziądzki lu- kolekturze A. 


bawski i rypiński. 

Adres prezesa dr. K. Korzeniewskiego ul. 
Sienkiewicza 12 w Grudziądzu. Biuro ob- 
wodu znajduje się w lecznicy prywatnej w 


Grudziądzu, ul. Ogrodowa 19 u p. dr. Wyr- ! 


wickiego. 


r 


Pieniądze zawsze przyjdą do was dzięki losowi 
loteryjnemu, który zdobędzie Wam wygraną... 
Należy więc nabyć go niezwłocznie w szczęśliwej 


Wolańska. 


Centrala: Warszawa, 


Nowy Świat 19. Oddziały w Warszawie, Wilnie i 


Krakowie. Konto P.K.O. 7192. 
czyna się 21 października. 


Ciągnienie rozpo- 
6706 


O rozbudowę szkół jednoklacowych na Pomorzu 


Mowa radiowa kuratora okregu szkolnego pomorskiego 
w ramach „Tygodnia Szkoły Powszechnej“ 


Dnia 6 bm. przed mikrofonem Rozgłośni 
Pomorskiej kurator pomorski dr. Antoni 
Ryniewicz wygłosił następujące przemówie- 
nie: 

„Cała Polska znajduje się od kilku dni 
pod znakiem „Tygodnia Budowy Szkół Po- 
wszechnych* i moje krótkie przemówienie 
jest w ścisłym związku z tą najszlachetniej- 
szą krucjatą, podjętą dla dobra szkoły pol- 
skiej. 

Głównym argumentem w tej kampanii 


przeciw bezdomności szkoły 
polskiej 


jest obecna niedola tej szkoły. Każdy z 
moich słuchaczy jest więc zapewne przeko- 


nany, że i ja przy pomocy cyfr i wyrazistych | 


przykładów wykażę poważne braki naszych 


szkół pomorskich w dziedzinie budownic- 
twa, Może dla efektu finansowego byłaby to 
metoda najwłaściwsza: boję się jednak, że 
przez nią zatraciłyby się inne podniosłe pier 
wiastki tkwiące w całej akcji. Mam tu na 
myśli olbrzymie korzyści moralne, jakie pod 
względem wychowawczym daje społeczeń- 
stwu tak starszemu jak i młodszemu wspól 
na troska o całość tego szkolnictwa, nie za- 
leżnie od tego czy szkoły danej miejscowo- 
ści, danego powiatu czy nawet wojewódz- 
twa mają swoje odpowiednie budynki szkol 
ne czy też ich nie mają. Posunąłbym się na- 
wet do paradoksu: im piękniejsza jest szko 
ła w pewnej miejscowości, im bogatsze są 
jej urządzenia, tym większy obowiązek spo- 
czywa na szczęśliwych rodzicach i ich dzie- 
ciach pamiętania o setkach tysięcy dzieci 
polskich pozbawionych tego szczęścia. Właś 
nie największa ofiarność tych ezczęśliwych 
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Przedstawiciele Pomorskiego Towarzystwa 
dla Hodowli Konia Szlachełnego 
udają sie na targi do Królewca 


Zasłużony i dla spraw hodowli koń- 
skiej bardzo ruchliwy Pomorski Zwią- 
zek Hodowli Konia Szlachetnego „pół- 
krwi“, w swojej działalności ma między 
innymi ważne zadanie dokonania wyboru 
najbardziej właściwych reproduktorów. 
W tym celu udają się na tegoroczne tar- 
gi do Królewca pp. prezes Tomasz Ko- 
mierowski i naczelnik wydziału hodo- 
wlanego Pom. Izby Rolniczej p. Maksy- 
milian Szczepski — w towarzystwie dy- 


++ 


rektora stadniny państwowej w Staro- 
gardzie p. Koziełł-Poklewskiego. Zaku- 
pione ogiery przybędą na Pomorze do 
prywatnych stadnin. 

Przed wyjazdem zwróciliśmy się z 
prośbą do wybitnego znawcy hodowli 
końskiej p. nacz. M. Szczepskiego, aby 
zechciał na łamach naszej prasy podzie- 
lić się wrażeniami, wyniesionymi z po- 
kazu królewieckiego, 


Drzewa kwitną i owocują powtórnie 


Z różnych stron Wielkopolski i Pomo- 
rza donoszą o dalszych licznych wypadkach 
zakwitania drzew i krzewów.. W Garczu, 
pow. kartuski, w ogrodzie rolnika Kuczkow 
skiego po raz drugi zakwitły bzy; w Dą- 
brówce, pow. starogardzki, zakwitła po raz 
drugi lipa, stojąca obok kościoła, W ogród- 
kach działkowych pod Toruniem zakwitły 
dwie jabłonie, a wiśnie puściły pączki. 

W Kwieciszewie pod Mogilnem zakwitła 
stara grusza, podobnie w Stawiskach. W 


społecznej 


Mogilnie w ogrodzie p. Jankowskiego za- 
kwitły i wydały owoce truskawki, w Czar” 
notulu w ogrodzie szkolnym kwitną mali- 


Także na targu w Jarosławiu zjawiła 
się kobieta wiejską, która przyniosła kilka 
koszyków malin i poziomek, zebranych po 
raz drugi w tym roku. Momentalnie roz- 
sprzedała je, gdyż znalazło się wielu chęt- 
nych do nabycia tych jagód październiko” 
wych. 


Przełomskiej 


zakończyła się podwyższeniem kary 


Głośnym echem odbiła się w Toru- 
hiu sprawa Natalii Przełomskiej, któ- 
ra zabrawszy się w ub. roku do pracy 
społecznej dopuściła się sprzeniewie- 
rzenia kilkuset złotych z ofiar, złożo- 
nych na cele komitetu, w którym zaj- 
mowała stanowisko przewodniczącej 


Nowy rekord światowy lotniczy 


Jak donosi ajencja „Tass' lotnicy sowiec 
cy. Gusarow i Glebow dokonali na lekkim 
kilkuosobowym samolocie „Sam 5 2 bis“, 
konstrukcji inż. Moskalewa przelotu wzdłuż 
trasy Moskwa — Krasnojarsk długości 3318 
km, Tym samym ustanowiony został rekord 
światowy długości lotu w linii prostej dla 
samolotów „klasy C". 

i G 


jednej z sekcyj. Machinacje wykrył 
przypadek. Mianowicie dzięki publiko- 
waniu przez nasze pismo listy ofiar 
stwierdzono, że Przełomska nie wyra- 
chowała się ze wszystkich sum. 

Sąd grodzki, który sprawę  rozpa- 
trywał w lipcu br. uniewinnił Prze- 
łomską od zarzutu przywłaszczenia w 
dwóch wypadkach, uznał natomiast 
jaj winę w trzecim wypadku na 328 zł. 
i skazał ją na 2 miesiące więzienia o- 
raz 100 zł. grzywny zawieszając przy 
tym warunkowo wykonanie kary. 

Od wyroku tego odwołała się do są- 
du okręgowego Przełomska, domaga- 
iąc się całkowitego uniewinnienia, 


odwołała się też prokuratura, występu- 
jąc przeciwko zawieszeniu kary, którą 
jej zdaniem skazana winna bezwarun- 
kowo odcierpieć. Apelacyjna rozpra- 
wa odbyła się wczoraj przed sędzią o. 
Kozłowskim. Oskarżona nie stawiła się 
wyręczając się adw. Przysieckim jako 
obrońcą, oskarżenie reprezentował pro- 
kurator Walecki. Sąd przesłuchał jed- 
nego świadka w osobie mgr. Wojnow- 
skiego, powołanego przez obronę po 
czym głos zabrali prokurator i adwo- 
kat. Po niedługiej naradzie sąd ogło- 


posiadaczy pięknych gmachów jest najodpo-' 
wiedniejszym aktem wdzięczności za prze- 
szłość i najrozumniejszym zapewnieniem 
dalszego jej trwania i rozszerzenia na in- 
nych współobywateli, I taka argumentacja 
niepozbawiona silnych pierwiastków emocjo 
nalnych, działa najskuteczniej nawet pod 
względem finansowym, jak świadczą poważ- 
ne sumy, skłądane przez społeczeństwo w 
ciągu ostatnich lat. Równocześnie jest ona 
doskonałą lekcją solidarności państwowej i 
narodowej. 

Słusznie jednak umieszczono w progra- 
mie pomorskiego tygodnia i przemówienie 
na temat budynków. Po prostu korzystając 
z zainteresowania opinii publicznej, chcemy 
jej powiedzieć jak przedstawia się u nas 
sprawa budynków szkolnych. Oto wbrew 0- 
gólnemu mniemaniu stan budynków szkol- 
nych na Pomorzu jest 


Znajdujemy się, naogół biorąc, w takiej 
sytuacji, jaka panowała pod tym względem 
w chwili wybuchu wojny. Minęło od tego 
czasu 23 lat. Ludność Pomorza znacznie 
wzrosła, nastąpiło w wielu wypadkach inne 
przegrupowanie, a przede wszystkim nastą 
pił znaczny wzrost ilości dzieci w wieku 
szkolnym, to znaczy podobnie jak w całej 
Polsce pokolenia młodsze są stosunkowo do 
pokoleń starszych znacznie liczniejsze niż 
to było przed wojną. Statystyka ruchu ludno 
ściowego, wykazująca znaczny wzrost masy 
urodzeń po roku 1921, jest równocześnie sta 
tystyką obecnej masy młodzieży szkolnej, 
pukającej do bram budynków szkolnych. 

Drugim powodem zmuszającym do po- 
ważnej troski o budynki szkolne jest niski 
stan organizacyjny wielkiej ilości szkół po- 
wszechnych, st-jący w ścisłym stosunku do 
rozmiarów tych budynków. Mamy przeważ- 


nie 
budynki jednoklasowe 


rozrzucone gęsto po całym województwie i 
właśnie przez tu utrudniające budowanie 
większych szkół kilkuklasowych. Od lat dwu 
dziestu nastąpiły pod tym względem głębo- 
kie przemiany w całej Europie i także w 
innych częściach Polski. Szkoła jedno czy 
dwu klasowa staje się zwolna przeżytkiem. 
Nie wolno nam jej bronić z uporem ze wzglę 
du na pewne małe udogodnienia, jakie ten 
system przedstawia dla drobnej dziatwy, 
zwłaszcza w najbiedniejszych okolicach. 
Trzymając się uporczywie szkół nisko zor- 
ganizowanych mimo tego, że w innych woje 
wództwach panuje żywiołowy ruch two- 
rzenia większych szkół sześcio czy siedmio 
klasowych dla kilkuset dzieci z rozleglejszej 
okolicy, Pomorze dobrawolnie zrzekałoby się 
roli 


przodującego województwa na 
polu kultury 


a co za tym nieodwołalnie idzie 1 na polu 
gospodarczym i politycznym. Mueimy więc 
podnosić poziom organizacyjny szkolnictwa 
powszechnego pomorskiego i w konsekwen- 
cji rozbudowywać szczupłe, choć liczne bu- 
dynki szkolne. Wymagać będzie to wielkich 
ofiar ze strony społeczeństwa. 

Z tego stanu rzeczy zdaje sobie doskona- 
le sprawę zarząd Towarzystwa Popierania 
i Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
to też pamiętając o wielkiej roli Pomorza 
wobec całego państwa. o jego położeniu geo 
graficznym i politycznym wybitnie kreso- 
wym, otacza ono opieką nasze województwo 
i daje rokrocznie poważne subwencje na ce- 
le budownictwa naszych szkół. Także i tego 
roku spodziewamy Się otrzymać większe 
sumy zależnie od wielkości ogólnie zebra- 
nych funduszów, a to znów zależy od ofiar- 
ności społeczeństwa, do obudzenia której 
zwracają się liczne artykuły dziennikarskie 
i przemówienia a między in. i to moje krót- 
kie przemówienie". 


Powiatowy Ziazd Osadniczy - 
s w (Chełmży 


Zarząd Sekcji Osadniczej Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego w Toruniu uprzej- 
mie komunikuje iż we wtorek, 12 bm, o 
godz. 12 odbędzie się w sali Hotelu Pomor- 
skiego w Chełmży Powiatowy Zjazd Osad- 
niczy w którym winni wziąć gremialny 
udział wszyscy osadnicy zrzeszeni w kół- 


sił wyrok skazujący Przełomską na 3 ; kach rolniczych. 


miesiące 
kary i 100 zł. erzywny, 


bez zawięszenia owoc | 


Wstęp na salę obrad tylko za okazaniem ' 
legitymacji członkowskiej na rok 1937, 


- xi uw a 


i — Koło Sióstr POgot, San. PCK, urządza 
dnia 9 bm. o godz. 20 w Polonii dancing na 
który swych sympatyków uprzejmie za- 
| prasza 6902 

— Zebranie zarządu dzielnicy pom. Tow, 
Gimn, S?kół odbędzie się w niedzielę, dnia 
10 bm. w sali Książęcej „Dworu Artusa”. O 
godz, 9 odprawi ks. kan. Turzyński, kapelan 
Sokolstwa dzielnicy pom. mszę św. w jednej 
z kaplic Bazyliki św, Jana. Prosimy człon- 
ków zarządu dzielnicy oraz członków tutej 
szych gniazd o gremialny udział. Przewod- 
nictwo Dzielnicy Pom. Tow. Gimn. Sokół. 

— Wioślarze! Począwszy od dnia 8 bm. 
odbywać się będzie gimnastyka w pałacu 
sportowym w poniedziałki i piątki od godz. 
20—20,30. 


Do ondulacji trwałej | 


zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 
3 KANT, Podąórz- Toruń 


vs a Vis kościoła. 


— Do wioślarzy, żeglarzy i kajakowców, 
Zebranie Toruńskiego Komitetu Towarzystw 
Wioślarskich, Żegiarskich i Kajakowych od 
będzie się w sobotę dnia 9 bm, o godz. 18 w 
ośrodku sportów wodnych. Przedmiotem o- 
brad będzie ustalenie wspólnego programu 
tegorocznej uroczystości zakończenia sezonu 
sportów wodnych w Toruniu, które przewi- 
dziane jest na dzień 17 bm. Uprasza się 
kluby o wysłanie swoich delegatów. 


Nie mrożna zima lecz słotna jesień 
jest przyczyną przeziębienia. Kupujcie 
zatem zawczasu wełny i korzystajcie 
z bezpłatnych kursów robót ręcznych 


-u Kałamajskiego 


6880 


Kredyt na asygnaty: 


— Z Towarzystwa Graficznego w Toruniu. 
Zarząd Tow. Graficznego podaje do wiado- 
mości, że dnia 16 bm. obchodzi swą uroczy- 
stość 15-lecia, która odbędzie się w lokalu 
Zjednoczenia Poiskich Kolejowców przy ul. 
Bydgoskiej 1-3. 

Na uroczystej akademii, m. in. wygłoszą 
referaty: „O historii Tow. Graficznego“ p. 
Teodor Szutkowski; „O roli drukarstwa w 
życiu społeczeństwa“ p. dr. Kusztelski; o 
„Toruniu w historii drukarstwa'* p. dyr. Z. 
Mocarski,. Po oficjalnej uroczystości odbę- 
dzie się zabawa towarzyska. 

— Rowery kradną. Eichhorst Maksymi- 
liañ zam. w Toreniu, przy ul. Wałdowskiej. 
nr. 7 zgłosił o kradzieży roweru pozostawio 
nego bez opieki w korytarzu domu przy ul. 
Kochanowskiego 1. 

— Kradzież zegarka. Przybyłowa Janina 
zam. w Toruniu przy ul. Mickiewicza 116 
zgłosiła © kradzieży 1 zegarka damskiego 
złotego wart. 160 zł. Sprawcę kradzieży uję- 
to, któremu zegarek odebrano i zwrócono 
pokrzywdzonej. 


Dia wytwornej publiczności 6430 
restauracja i kawiarnia G R Y F” 


w Domu Społecznym uł. Mickiewicza 2/4 
tel. 22-13. Salonik bridgeowy. Szachy. 


Wieczór towarzyski PBK. 


W sobotę 9 hm. wybieramy się na wie- 
czór towarzyski, organizowany za zaprosze- 
niami przez Po:ski Biały Krzyż w Kasynie 
Garnizonowym przy ul. Żeglarskiej na cele 
oświaty wśród żołnierzy. 

Komitet organ:zacyjny poczynił przygo- 
towania aby *mpreza zapisała się sympaty- 
cznie w pamięci uczestników. Przyczyni się 
do tego niewątpliwie program pełen atrak- 
cyjnych niespodzianek i występy salonowo- 
jazzowej orkiestry wojskowej wyróżnionej 
na konkursie orkiestr wojskowych, 


Ze sportu 
TKLT. PRZEGRAŁ Z CRACOVIĄ 


„Toruński Klub Lawn-Tenisowy* zdobyw- 
szy w tym roku międzyklubowe mistrzo” 
stwo klasy B. — w myśl regulaminu — dla 
wejścia do klasy A — walczyć musiał z naj 
słabszym klubem klasy „A“, t. j. z „Craco- 
vią'. Spotkanie to skończyło się ubiegłej 
niedzieli porażką zawodników  tóruńskich, 
zmęczonych długą podróżą do Krakowa, w 
stosunku 4:3, 

Wyniki poszczególnych walk (na pierw” 
szym miejscu zawodnicy toruńscy): 

Bojanowski—Ogrodziński 4:6, 0:6; 

Herdegen—Ogrodziński 1:6 0:6, 

Bojanowski—Lechner 8:6, 4:6, 6:2, 

Herdegen—Lechner 3:6, 2:6, 

Denenfeldowa—Marguliesowa 6:4, 6:1, 


Bojanowski. Herdegen — Ogrodziński, 
Lechner 4:6. 3:6, 
Denenfeldowa. Bojanowski — Bielecka, 


Ogrodziński W, O. dla T. K. L. T. 


K ARIA” Ceny miejso! 

Balkon 1.— Parter 0.60 
ALL 
| 


| 
| 

Pocz. codz.: 5.50 i 8.50 
o tel. 21-53 w niedz. 8.00, 5.50 i 8.50 | 


| Od piątku ! 

, Bajeczny 3 
podwójny 

i program. 


PIĄTEK, DNIA 8. PA 


ZIERNIKA 1937 


Sensacyjna atrakcja 


Słynny Kobziarz Mróz wraz z orkiestrą i zespołem 


góralskim w Torunu 


Sławny kobziarz Mroż w otoczeniu zespołu góralskiego. 


W dniach 10 i 11 października (nie- 
dziela i poniedziałek) wystąpi w Toru- 
niu w Dworze Artusa wieczorem o go- 
dzinie 20-tej najlepszy ludowy zespół 
artystyczny Podhala z bogatym progra- 
mem. 


Grupa składająca się z 45 młodych 
góralek i górali (Poronin), wraz z sła- 
wnym na cały świat Kobziarzem Mro- 
zem i orkiestrą góralską wykona w nie- 
dzielę dnia 10 października „Wesele Gó- 
ralskie", widowisko ludowe ze śpie- 
wami į tańcami, w wykonaniu całego 
zespołu. 


W poniedziałek, dnia 11 także w 


Dworze Artusa (godz. 20 wiecz.) „Wie- 
czornicę góralską“, 

Oba wieczory mają odrębny 
gram, tak że liczni miłośnicy bogatej 
kultury ludu gór będą mogli zobaczyć 
obydwa wieczory, zwłaszcza, że ceny 
wstępu na obydwa wieczory, zważy- 
wszy koszty, są niskie. 

Wysoki poziom tych ludowych wi- 
dowisk, bogactwo strojów góralskich 
ściągną niewątpliwie na obydwa wie- 
czory do sali Dworu Artusa 'niezli- 
czone rzesze miłośników Podhala. 

Część czystego dochodu przeznacza- 
ją organizatorzy na kuchnię dla ubo- 
gich „Caritasu“ m. Torunia, 


„Dzień Rezerwisty* w Toruniu 
Program: 


Dzień 10 października jest „Dniem Rezer- 
wisty' i obchodzony będzie uroczyście na 
terenie całego Państwa. 

Co to jest „Dzień Rezerwisty* i jakie ma 
zadanie? Przede wszystkim rezerwiści w 
dniu tym mają dokonać przeglądu swych sił 
i dotychczasowego dorobku, zbliżyć się do 
społeczeństwa i wskazać mu na doniosłe 
znaczenie swych wysiłków, zachęcić rezer- 
wistów opuszczających szeregi czynnej ar- 
mii do wstępowania w szeregi armii rezer- 
wowej, reprezentowanej przez Związek Re- 
zerwistów oraz zdać egzamin z dojrzałości 
obywatelskiej. 

Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów de- 
ceniając znaczenie takich chwil w życiu 
społecznym, organizuje „Dzień Rezerwisty* 
w Toruniu z następującym programem: 

1) sobota 9 bm. o godz. 13,30 rozpoczęcie 
„Czynu obywatelskiego". Zbiórka członków 
wszystkich kół toruńskich przy moście Im. 
Marszałka Piłsudskiego; 

2) niedziela 10 bm. o godz. 9 msza św. w 
kościele garnizonowym. Zbiórka przed ko- 
ściełem z pocztem sztandarowym o godz. 8,30 
rano. Po nabożeństwie wymarsz wszystkich 
członków na strzelnicę, gdzie odbędzie się 
strzelanie, 

Dla zaznajomienia szerokich warstw spo- 
łeczeństwa z „czynem obywatelskim*, o ja- 
kim mowa wyżej — nadmienić wypada, że 


GRYF — TKS 29 
O mistrzostwo Pomorzal 


Zawody lokalnych rywali budzą zawsze naj- 
większe zainteresowanie. tym bardziej jeżeli 
walka toczy się o punkty mistrzowekie, Do- 
tychczasowy pi!tars spotkań wyżej wymienio 
nych zespołów, daje drużynie wojskowych 
pewną przewagę. Gryfiści na ostatnim me- 
czu z Unią wykazali doskonałą formę i tyl- 
ko dzięki pechowi w strzałach nie mogli 
swej przewagi wykazać cyfrowo. TKS-owi 
zaś ostatnie {bre wyniki wróżą dużo suk- 
cesów, Obie drużyny wystawiają najsilniej- 
sze składy. Zawody odbędą się w niedzielę, 
dnia 10 bm, na bcisku miejskim o godz, 15. 
W przedmeczach o godz. 13 spotkają się o 
mistrzostwo kliszy B II Gryf — II TKS, 


Związek Rezerwistów wysuwa na czoło ak- 
cji wychowania obywatelskiego dokonanie 
corocznie przez każdą jednostkę organiza- 
cyjną zbiorowego czynu obywatelskiego, a 
to celem ugruntowania zasady, że nia tylko 
mówić trzeba o pracy dla Państwa, ale pra- 
cę tę wykonać. Rezerwiści, zorganizowani 
w kołach m. Torunia warunek ten wypełnią 
przez zaopiekowanie się, przylegającym do 
nowego mostu, historycznym murem echron 
nym, doprowadzeniem jego otoczenia do po 
rządu, craz otoczeniem go krzewami i rośli- 
nami pnącymi. W wykonaniu tego czynu o- 
bywatelskiego wezmą udział wszyscy człon- 
kowie kół tak czynni jak i nadzwyczajni, 
bez względu na zajmowane stanowisko spo- 
łeczne lub organizacyjne. Każdy członek 
winien poświęcić najmniej 4 godziny pracy 
fizycznej. 

Wszystkie bratnie organizacje, działające 
na terenie m. Torunia, prosimy o łaskawe 
wzięcie udziału w uroczystościach „Dnia 
Rezerwisty”. 


JUTRO 
UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU 1937/38 


Huculszczyzna — ulgowe przejazdy — po- 
byty ryczałtowe. 
Zjazd masowy do Katowic na Wystawę 
— 75 proc zniżki kolej. w drodze powrotnej, 
Wycieczka do Paryża i na Rivierę 16 bm. 
do 2 listvpada w cenie zł 590. 
Wycieczka 10-dniowa do Paryża zł 330. 
Pociąg popularny do Warszawy 8 bm. 
dwa dni — zł 15,20. 


Jesień w Górach: Zaleszczyki, Zakopane, 


CNEA EN I. PPOR E S 
AS 


Powstanie listopa- 
do >we 


MARS] 


Bohaterowie morza 
BaSS 


Szesnastolatka 


ARIA 


i Dzikie ścieżki 


Sylwetki 


KALÆNDARZYK 


Piątek, 8. 10, — Brygidy 
Sobota, 9. 10. — Dionizego 
Niedziela, 10. 10. -= Franc. 


Bory 


ZIEMI POMORSKIEJ 


REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ, 


W TEATRZE ZIEMI POMORSKIEJ. 


W dniu jutrzejszym premierą znakomitej 
sztuki polskiego pisarza J. Iwaszkiewicza: 
„Lato w Nohant* rozpoczyna Teatr Ziemi 
Pomorskiej nowy sezon 1937/38. Treść tej 
niezwykle interesującej sztuki stanowi je- 
den z ostatnich okresów życia i twórczości 
Chopina, w domu słynnej powieściopisarki 
francuskiej George Sand — kobiety, która 
w życiu tego genialnego muzyka odegrała 
bardzo ważną rolę. Całość spowita melodią 
przepięknych preludiów szopenowskich, po- 
zostawi na słuchaczach przepiękne wspom- 
nienie. 

Niezwykle staranna reżyseria p. H. Mał. 
kowskiej, piękne dekoracje p. Małkowskiego 
przyczynią się bezwątpienia do sukcesu 
sztuki. 

Powtórzenie „Lata w Nohant* odbędzie 
sie w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 20-ej. 


Nowe gniazdo „Sokolia“ 
na Bydgoskim Przedm. 


rozwinie wielką działalność 
sportową 


Wczoraj w iokalu p. Schmidta przy ul. 
Bydgoskiej odbył» się konstytucyjne zebra- 
nie nowego gniazda sokolego na Bydgoskim 
„Przedm. 

Zebranie zagaił w obecności prezesa dziel 
nicy p. mec. K. Tomaszewskiego i prezesa 
okręgu drh. Sobeckiego — inicjator gniaz- 
da drh Bol. Makowski, który w swym prze- 
mówieniu wskazał cele i zadania powstają 
cego gniazda. 

Ponieważ i-umiejące gniazda nie wyka- 
zywały dostaiecznego zainteresowania wy- 
chowaniem fizycznym i sportowem — ta no 
wa placówka szczególną uwagę w swej pra 
cy zwróci w tym kierunku nie zaniedbując 
pracy kultura!no-oświatowej. 

W wyniku obrad powołano drogą głoso- 
wania nowy zarząd gniazda z prezesem drh 
Makowskim na czele. Kierownikami trzech 
sekcyj są: szzrmierczej: p. mec, Tomaszew 
ski, bokserskie; p. Jurkiewicz i lekkoatlety- 
cznej — vacat. 

Nowy „klub sportowy“ rokuje jak naj- 
lepsze nadzieje pesiadając już 25 czynnych 
członków wysok» cenionych na toruńskiej 
„giełdzie“ sportowej. 


Dwa nieszczęśliwe wypadki w pow. toruńskim 


Katastrofa samochodu ciężarowego f-y „Daimon“, — $mierć 
13-letniej dziewczyny pod kołami wozu 


W ostatnich dwóch dniach wydarzyły 
się w pow. toruńskim dwa nieszczęśliwe 
wypadki, z których jeden zakończył się 
śmiercią 13-letniej dziewczyny a w drugim 
2 ludzi cudem uniknęło śmierci. 

W środę 6 bm. o godz. 10.50 na szosie 
Toruń—Ostaszewo na przeciw stacji kole” 
jowej Ostaszewo została najechana wozem 
ciężarowym  naładowanym  kartoflami — 
13-letnia .Beszczyńska Urszula zam. w To- 
runiu przy ul. Sobieskiego 57. Nieszczęśli” 
wa ofiara jadąc na rowerze od krewnych z 
Ostaszewa do Torunia wpadła w pewnej 
chwili pod koła. wozu prawdopodobnie 
wskutek nieprawidłowej jazdy woźnicy Fe" 
liksa Rakowskiego z Ostaszewa. Skutki na- 
jechania były straszne. Koła wozu zmiaż- 
dżyły głowę Beszczyńskiej tak że śmierć 
hastape natychmiast. Zwłoki. zabezpieczo” 


no do dyspozycji władz sądowych. 


Wczoraj wydarzyła się katastrofa samo- 


Zawsze fascynujące, zawsze aktualne zagadnienie 
pierwszej i ostatniej miłości kobiety. W roli-główn.: 
LULI HOHENBERG, 
MARKART, Reżyserował: 


LISL HANDL, ANNIE 


WALTER: REISCH. 


chodowa pod Grębocinem. O godz. 7.20 rano 
na przejeździe kolejowym w Grębocinie sa” 
mochód firmy „Daimon* jadący z Torunia 
do Działdowa kierowany przez szofera Feli 
ksa Szulca, zam. w Starogardzie ul. Kościu” 
szki 55 wpadł na pociąg osobowy nr. 3931, 
zdążający z Lubicza do Torunia. W samo” 
chodzie jechał przedstawiciel firmy Frei* 
ning Franz. Samochód został rozbity do- 
szczętnie. Towar jak baterie, latarki, żarów 
ki itp. zostały rozrzucone na przestrzeni 
około 40 mtr. Szofer Szulc i przedstawiciel 
firmy Freining wyszli z katastrofy bez 
szwanku, Szofer Szule twierdzi, że na od" 
legości 3-ch metrow od przejazdu usłyszał 
sygnał wyłaniającego się z mgły parowozu. 
Samochodów skręcił w lewo i w tym momen 
cie nastąpiło zderzenie. Straty powstałe, 
przez katastrofę wynosźą około 8.000 zł. 
które pokryje ubezpieczenie. Katastrofa na- 
stąpiła z powodu mgły i braku zapory. i 


I. DZIKIE SCIEŻKI 


Treścią tego pięknego filmu są przygod” `: 
psa i konia w preriach i lasach 


Dnia 3 bm. odbył się okręgowy zjazd prze 
wodniczących sekcyj harcerskich oraz opie 
kunów w Laskowicach. 

Zjazd poprzedziła msza św., którą cele- 
brował ks, Wagner z Jeżewa, poczym dele- 
gaci udali się do sali p. Betyny, gdzie po- 
witał ich dr. Jettka, prezes miejscowego Ko 
ła Rodziny Kolejowej. Otwarcia zjazdu do- 
konał p. Wojciechowski, przewodniczący o- 
kręgowej sekcji harcerskiej w obecności p. 
Prejsa, delegata zarządu głównego, przed- 
stawicieli komend chorągwi oraz miejsco- 
wych przedstawicieli władz państwowych i 
samorządowych. 

Po przyjęciu porządku obrad przewodni- 
czący sekcyj harcerskich przy kołach R. K. 
składali sprawozdania roczne z działalności 
swych prac w terenie. Ze sprawozdań wyni- 
ka, iż drużyny kolejowe zajmują w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsca na Pomorzu 
za wyjątkiem Kościerzyny, Gdańska, Lasko- 
wie i Torunia, pozostających na drugim pla 
nie w „wyścigu pracy“. 

Z kolei p. Mielcarek złożył sprawozdanie 
ogólne z akcji kol. drużyn za rok 1937. Ak- 
cja taiobejmowała zorganizowanie 25 kol. 
obozów letnich w różnych miejscowościach 
Rzplitej, w których wzięło udział 459 harce- 
rek i harcerzy. 

Stan 21 drużyn kol. wynosił z dniem 1 
bm. 644 harcerzy w tym niekolejarzy 102. 
W 6 gromadach zuchowych ćwiczy 111 zu- 
chów. W kursach brało udział 64 harcerzy 
nie licząc uczestników zimowych kursów 
narciarskich. 

168 druhów złożyło przyrzeczenia, a 357 
próby sprawności. Zbiórek drużyn urządzo- 
no 1618, wycieczek zaś — 322, „Rodzina Ko- 
lejowa* wydatkowała w roku sprawozdaw- 
czym przeszło 10 tys, zł na harcerstwo po- 
morskie. 

Z kolei został wygłoszony drugi referat 
o planie pracy na rok 1938 po którym wy- 
wiązała się żywa dyskusja nad projektem 
zorganizowania kolejowego obozu w Rumu- 
nii oraz skoncentrowania pozostałych har- 
cerek i harcerzy nad południową granicą 
Polski. 

Następnie ogłosił p. Mielcarek wynik kon 

kursu o nagrodę im. prezesa Zarządu okrę- 
gu R. K. mgr. Batyckiego za najlepiej zor- 
ganizowaną i przeprowadzoną akcję obozo- 
wą i szkoleniową. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna przy Kole R. K. w Kartuzach; dru- 
gie Grudziądz; 3 — Jabłonowo Pom. Jako 
nagrodę rozdano wymienionym drużynom 
po 1 namiocie 15-0sohowym. 
* W wolnych głosach dyskutowano nad u- 
bezpieczeniem grupowym harcerzy oraz wy 
jednaniem świetlic hare. dla pozostałych 
drużyn i t. p. zagadnień. 

Na zjeździe poruszono jeszcze sprawę zwo 
łania z początkiem maja 1938 r. następnego 
zjazdu harcerskiego do Bydgoszczy pod pro 
tektoratem inż, Bobkowskiego, wiceministra 
komunikacji i z udziałem drużyn kolejo- 
wych z całej Polski. 


Zniżki kolejowe 
do Welherowa 


W dniach od 15 do 17 października r. b. 
Liga Popierania Turystyki organizuje zjazd 
do Wejherowa, gdzie w tymże czasie odbędą 
się uroczystości wręczenia sztandaru bata- 
lionowi morskiemu. 

Karty uczestnictwa L. P. T. dają prawo 
do 66 procentowej zniżki kolejowej oraz do 
bezpłatnego wstępu na imprezy i widowiska, 
organizowane w tym czasie przez zarząd m. 
Wejherowa, Karty uczestnictwa wydają 
wszystkie stacje kolejowe w obrębie dyrek- 
cyj kolejowych toruńskiej i pomorskiej. 


Stulecie urodzin Bałuckiego 
uczcił teatr bydgoski 


Setną rocznicę urodzin znakomitego ko- 
mediopisarza Michała Bałuckiego uczcił 
teatr bydgoski wystawieniem  „Krewnia- 
ków“. Przedstawienie poprzedził wstępnym 
przemówieniem dr. Jan Piechocki, który 
zobrazował twórczość i wartość Bałuckie- 
go jako zawsze aktualnego satyryka i ma- 
larza obyczajowości sfer drobnomieszczań- 
skich. Licznie zebrana na przedstawieniu 
publiczność darzyła hucznymi oklaskami 
WZNOdAW OW z p. N. Morozowiczową na 
czele. 


| Nowy zeszyt | 
„Gospodarki Zachodniej" 


Ukazał się zeszyt 12 „Gospodarki Zachod- 
niej“, Na jego ciekawą treść składają się ar 
tykuły: Mgra Kazimierza Żakowskiego — 
Jak podnieść życie. gospodarcze miast wiel 
kopolsko - pomorskich. dra Mariana Cheł- 
mikowskiego — Zagadnienie niemieckie w 
przeobrażeniach gospodarczych Wielkopol- 
ski, Jana Donimirskiego — Ośrodki zarad- 
cze wobec klęski nieurodzaju w rolnictwie 
pomorskim. Cata Mackiewicza Rogz 
strzeż Wielkopolskę przed,.., mgra Tadeusza 
Kołodzieja — Monopole a Polska zachodnia 
Co utrudnia bezpośredni eksport zboża 
mgra Zdzisława Modrzewskiego — Kanał 
Warta — Gopło — Wisła i żegluga śródlądo 
wa w Polsce, 

Omawiany zeszyt zasługuje na szczegól- 
ną uwagę ze względu na pozytywne posta- 
wienie zagadnienia programu gospodarcze- 
go odnośnie poprawy położenia miast wiel 
kopolskich oraz na wskazanie przeobrażeń 
jakie zachodzą w zagadnieniu niemieckim 
w życiu gospodarczym Wielkopolski, 
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ze zjazdu harcerstwa kolejowego |,tiesaga smiorów i posiew 
| w Laskowicach 


Zjazd uświetniły uroczystości organizo- 
wane przez miejscowy Zarząd Koła Rodziny 
Kolejowej. W uroczystościach brało udział 
365 harcerek i harcerzy rekrutujących się z 
21 drużyn. 

W godzinach przed południowych zwie- 
dziły drużyny elektrownie w Gródku — za- 
kład wodno - elektryczny, laboratoria, fa- 
bryki grzejników oraz wylęgarnię ryb. Po 
powrocie drużyn do Laskowice starosta świec 
ki mgr. Ćwinarowicz dokonał przeglądu dru 
żyn i przyjął ich defiladę, prowadzoną przez 


hm. Eugeniusza Szulca. Następnie ke. Wa- | wych. 


We wtorek, dnia 5 października 1937 r. zmarł, długoletni członek cechu rzeź» 


nicko-wędliniarskiego 


domu żałoby, przy ulicy Paderewskiego. 


Puck, 7 października 1937 r. 


Edward Assmann 


mistrz rzeźnicko-wędliniarski 
przeżywszy lat 52, W Zmarłym straciliśmy bardzo gorliwego członka. 


Cześć Jego pamięci! 
Starszy Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8go października br. o godzinie 15.30 z 


Uprasza się wszystkich członków Cechu o gremialne wzięcie udziału w pogrzebie. 
Dnia 7 października 1937 r., zmarł po ciężkiej chorobie, w Poznaniu, w 60:tym 


roku życia, nasz długoletni członek Zarządu Miejskiego 
Ś. p. 


Adolf Krauze 


W Zmarłym traci miasto Puck wzorowego obywatela a korporacje miejskie gors 
liwego i niezmordowanego współpracownika i światłego doradcę. 


Cześć Jefo pamięci! 


Zarząd Miejski i Rada Miejska 


gner dokonał poświęcenia „Domu Harce- 
rzy”, który dyrekcja kolejowa  odstąpiła 
Rodzinie Kolejowej. 

O godzinie 17-tej rozpoczęły się na boi- 
sku KPW, pokazy gimnastyczne, tańce pla- 
styczne, śpiewy i t. p. wyczyny harcerskie. 
Imprezy zakończono wspólną modlitwą przy 
ognisku. 

Nakoniec staraniem miejscowego Koła R. 
K. urządzono wieczorek na sali p. Betyny 
z którego czysty dochód przeznaczono na 
wdowy i sieroty po pracownikach  kolejo- 


Fiorian Pokora. 


6899 


Konkurs na stypendium im. Józefy $ierako wskiel 


Warszawa. (PAT.) Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego ogła- 
sza konkurs na trzy stypendia im. Józefy 
Sierakowskiej, w kwocie 480 zł. każde, na 
rok szkolny 1937/38 dla uczniów szkół śred- 
nich i wyższych, położonych na obszarze 
byłego Okręgu Szkolnego Warszawskiego. 

Prawo do ubiegania się o te stypendia 
przysługuje niezamożnym uczniom płci mę 
skiej, odznaczającym się pilnością i wzoro- 
wym sprawowaniem, wyznania rzymsko- 
katolickiego, urodzonym na obszarze byłe- 
go Królestwa Kongresowego. 


Podania należy składać na ręce p. inży” 
niera Józefa Rutkowskiego, dyrektora fa- 
bryki Portland Cementu, Sp. Akc. Wrzoso- 
wa, poczta Raków, pod Częstochową, w ter 
minie do dnia 15 grudnia 1937 r. Do podań 
należy dołączyć: 

1) zaświadczenie szkolne z wykazem o0- 
cen z poszczególnych przedmiotów na pier” 
wsze półrocze 1937/88 r., 

2) metrykę urodzenia, 

3) świadectwo niezamożności rodziców, 
wydane przez władze administrącji ogól- 
nej. 


Dane za pierwsze półrocze 1937 r. 


Opracowane przez Główny Urząd Staty- 
styczny dane o ruchu naturalnym ludno” 
ści w pierwszym półroczu rb. pozwalają 
stwierdzić dość znaczny spadek przyrostu 
naturalnego w porównaniu z rokiem ubie- 
głym. W pierwszym półroczu rb. bowiem 
przyrost naturalny wyniósł 178.757, czyli 
10,5 promille w porównaniu z cyfrą 217.859 
tj. 12,9 promille — w pierwszym półroczu 
roku poprzedniego. 

Małżeństw zarejestrowano w tym okre- 
sie czasu 138.255 wobec 143.669 w pierwszym 


półroczu 1936 r., urodzeń żywych — 433.306 
wobec 454,437, zgonów — 254.549 wobec 
236.578, zgonów niemowląt — 56.094 wobec 
53.999. 

Ogólna liczba urodzeń w pierwszym pół- 
roczu roku bieżącego jest o 4,7 proc. niższa, 
aniżeli w roku ubiegłym. Z drugiej strony 
liczha zgonów nieco wzrosłą. Wynikiem 
spadku urodzeń i wzrostu liczby zgonów 
jest zmniejszenie się przyrostu naturalne" 
go. 
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Koncert Jana Kiepury na Fundusz Obrony Narodowej 


» 


Zdjęcie przedstawia rzut oka na salę podczas koncertu Kiepury. W górnej loży sie- 
Pan Morszałok Śmigły Rydz w towarzystwie wiceministra gen. Litwinowicza. 


ydowskich u ministra WR. i OP. 


Warszawa. Minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego przyjął dnia 7 paź- 
dziernika br. delegację senatorów i posłów. 
żydowskich. 

Minister oświadczył że podczas ostatnie- 
go zjazdu rektorów zwrócił się do nich z a-, 
pelem, aby w oparciu o ustawę akademicką 
i odpowiedni jej ustęp, upoważniający rek- 
torów do wydawania zarządzeń porządko- 
wych, usiłowali utrzymać ład i porządek 
na uczelniach akademickich, starali się za- 
pobiec gwałtom i użyli wszystkich środ- 
ków, aby nie dopuścić do bójek i używania 
przemocy w stosunku do tych, czy innych 
grup młodzieży. 

Zarządzenia, ostatnio wydane przez rek- 
torów, miały właśnie to na celu. Przez wy- 
znaczenie oddzielnych miejsc bądź to indy- 
widualnie dla poszczególnych studentów, 
bądź to dla członków poszczególnych stowa- 
rzyszeń akademickich, oraz rezerwowanie 
miejsc, dostępnych dla całej młodzieży bez 
wyjątku, rektorzy usiłują utrzymać porzą- 
dek na uczelniach i nie dopuścić do tego, a- 
by na tle walki o miejsca powstawały w 
szkołach bójki. 


Harcerki walczą Z bezrobociem 


W walce z bezrobociem i niewystarczają- 
cymi zasobami finansowymi harcerki zorga 
nizowały szereg placówek zarobkowych. 
Chorągiew białostocka harcerek założyła w 
Białymstoku szwalnię, w której szyje się 
mundury, chorągiew kielecka trykotarnię w 
Radomiu, krakowska — szwalnię wykonu- 
jącą ubiory narciarskie i sportowe. Ponad- 
to chorągiew mazowiecka posiada w War- 
szawie szwalnię w której produkuje się na- 
mioty, plecaki itp., chorągiew śląska w Ka- 
towicach oraz poleska w Pińsku również 
szwalnię, zaś główna kwatera harcerek pro 
wadzi w Buczu warsztat, szyjący głównie pe 
leryny harcerskie, 

Najnowszą placówką zarobkową harce- 
rek jest jadłodajnia, mieszcząca się w Do- 
mu Harcerstwa w Warszawie. 


Za 3 miliony franków 
na wysokośt 30.000 m 


Paryż. W Paryżu bawi obecnie znany 
badacz stratosfery prof. Picard, który. 
oświadczył dziennikarzom paryskim, że pro 
jektuje i przygotowuje obecnie nową wypra 
wę do stratosfery, w czasie której pragnął: 
by się wznieść do wysokości 30 tys. metr. t 
zn. prawie na granicę ciśnienia atmosfery" 
cznego. Wyprawę swoją projektuje w ol- 
brzymim balonie, który dorównywałby swa 
wysokością wieży kościoła Notre Dame. 
Koszty tej wyprawy prof. Picard oblicza na 
3 miliony fr. Pieniądze te zamierza uzyskać 
prof. Picard przez otwarcie subskrypcji pu" 
blicznej. 


Nowe pływackie rekordy 
świata 


Znana pływaczka holenderska Jopie Waal 
berg, która niedawno jako jedyna pływacz- 
ka na Świecie uzyskała w pływaniu na 200 
m. stylem klasycznym czas poniżej 3 minut, 
(mianowicie. 2:58 min.), poprawiła w tych 
dniach ten wspaniały wynik, będący rekor 
dem świata. Uzyskała ona tym razem czas 
2:56,9 min. : 

Świetna pływaczka duńska Ranghilda 
Hveger ustanowiła nowy rekord świata w 
pływaniu na 400 m. stylem dowolnym 5,14 
min. 


— — 


Do liczby ekscentrycznych klubów w Lon 
dynie przybył jeszcze jeden niezwykle ory- 
ginalny: klub sobowtórów. Wychodząc z za- 
łożenia, że każdy człowiek ma gdzieś na 
świecie kogoś doń podobnego, otwarto klub 
do którego przyjmowani są tylko ci, którzy 
mogą się wykazać posiadaniem sobowtóra. 
Dotychczas zapisało się do klubu dwadzieścia 
osób, z tej zaś liczby czternaście są to bliźnia 
cy (dwie kobiety), reszta zaś to ludzie, któ 
rzy przypadkowo się poznali i znaleźli, 

Członków osobliwego klubu obowiązu- 
ją jednakowe, gdy chodzi o każdą parę so- 
bowtórów, ubrania w celu większego podkre 
ślenia podobieństwa. 


Nie tacy okropni byli Wandale 
Mieli mile urządzone domy 


W okolicach Wrocławia odkopano przy, 
robotach ziemnych resztki starożytnej wsi. 
'Prasa niemiecka donosi, że jest to wieś 
wandalska, pochodząca z IV lub V-go wie- 
ku. Dobry stan wykopalisk pozwala na do” 
kładną rekonstrukcję wsi, Domy tej wsi by 
ły jednoizbowe i bardzo miłe. 

Z innych ciekawych wykopalisk zorien- 
tować się można o sposobie życia i kultu- 
rze ówczesnych mieszkańców wāi. 
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ści gospodarcze. 15.45 „Październik“ — pogadan- | Przegląd prasy i komunikat meteorologiczny. 23.00 | atra „Wielka Rewia” w Warszawie. W przerwie | ŚT4 na tea 13.15 „O muzyce — wiadomości dla 
ka dla, dzieci starszych — wygłosi Stanisław Su- | —24.00 Patrz programy lokalne. około godziny 17.05 — Nasz program. 18.00 Wia- | S”ystkich* — I audycja p. t. „Czym była i test 
miński, 16.00 Rozmową z chorymi ks. kapelana ROZGŁOŚNIA POMORSKA domości sportowe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 | dla muzyki twórczość Jana Sebastiana Bacha“ — 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 16.15 Koncert Orkie- 1140—11.57 Gra orkiestra Filharmonii Berlifi- Pieśni w wykonaniu. barytona Karola Schmidt- w opracowaniu Lucjana Guttry. 18.55 Wiadomości 
| stry Dętej Tramwajów i Autobusów Miejskich pod | skiej (płyty z Warszawy). 13.00—14,45 „Dla każde- | Waltera (płyty). 18,30 Program na jutro, - 18.35 ot towe Z Pcmorza. 23.00 Tańce i piosenki — 
dyr. Leona Cymermana. 16.50 Pogadanka aktual- | go coś ładnego“ — południowy koncert z płyt. W Aaya din yat 19.00 ticia dla Polaków za | P'Yty. 
na. 17.00 „Organizacja opieki nad młodzieżą pra- | przerwie około godziny 14.00 Wiadomości z Pomo- | STanicą: a) „Miasto orląt* — audycja dla dzieci 
cującą w Austrii" — odczyt — wygłosi Janina | rza. 18.10 Program na jutro. 18.15 „Utwory wio-| W opracowaniu Kazimierza Waydy i Henryka 
Miedzińska, 17.15 B. Marcello - A. Corelli: Kon- | lonczelowe* w wykonaniu Tadeusza Kowalskiego. | Vozelfaengera (Szczepka i Tońka) (ze Lwowa), | JE. KS. KARDYNAŁ PRYMAS HLOND 
cert Orkiestry Kameralnej pod dyr. Zbigniewa | Przy fortepianie Edmund Roesler. 18.40 „Historia | b) „Żołnierska służba“ — audycja w opracowaniu 
gn p 


Dymka z udz. 
wic). 


ville'a. Tłumaczenie 


nuizacja Kazimierza Szuberta. 


| TORUN 


TRYKOTY 
SWETRY 


damskie, męskie i dziecięce 
DUŻY WYBÓR 
weten 


6758 


pończoszniczych 


P, MŁADAYOWCK 


oruń, St. Rynek 24. 


KREDYT NA ASYGNATY 


tanio w solidnym 


Meble wykonaniu na do: 


godnych warunkach zaku- 
kupisz w stolarni 


Józefa Jackowskiego 
'Toruń, Lubicka 41. 6862 


Siatki gazowe 


cylindry, wąż do gazu 
sprzedaje 6861 


E. Siwiec, ulica Żeglarska 31. 


HURT DETAL 


DYKTY 


we wszystkich rozmias 
rach i jakościach 
poleca najtaniej 
Skład Drzewa 
i Hurtownia Dykt 
Toruń 
Czerwona Droga nr. 23. 
telefon 1518 Eh 
obok Domu Społeczn.$ 


Zamiana mebli! 


Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub połocy dowych, dos 
starczam a odbieram uży: 
wane jako wpłatę. 
- Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 4589C 


fartuchy płaszczowe 
już nadeszły. 
M. J. BAGIŃSKI 
Skład bławatów, Toruń, 
„ul. Szeroka 28 6849C 


Zgubiłem 
legitymację, wystawioną 
przez P. K, P. nr. 146858, 
oraz prawo jazdy numer 
2729p/1/24, na nawisko Teos 
dor Gumowski, które unies 
ważniam, ewentl. znalazcę 
upraszam o oddanie. Tor 
ruń, L. Czarlińskiego nr. 9. 

6900 


Trykotaże 


sąlidnie,wykonuje Wytwór: 
mia Sabiny Szeflerowej To: 
ruń, Mostowa 32, II piętro 


tel, 2212. 6401C 


OGŁOSZENIA: 


w tekście na drugiej i 


trzeciej 
w tekście na dalszych stronach . . 
Drobne za stowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 
(kiem liczymy podwójnie. 
Za oywioszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Komunikaty 60 a LL, mA 

t gr za w 

Za UA, skomplikowane | z zastrzeż. miejsca 20 procent 

nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik 
cennikiem dl 


być regulowane w 


guldenach gdańskich 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Wojciecha Smyka (obój) (z Kato- 
17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
Henryk Mościcki, 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Tercety wokalne i instrumentalne (płyty). 
Program na jutro, 18.35 Audycja dla wsi. 
Teatr Wyobraźni: „Ballada wisielców“ T. de Ban- 


powstania portu gdyńskiego" 
dr. Józef Borowik. 
Pomorza. 


Do akt Nr. Km. 669/37 i Km. 761/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem rew. I, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 13-go 
października 1987 r. o godz. 1130 w Nowem u p. 
Brunona Wróblewskiego, ul. Kolejowa, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie będą 
sprzedane: 

1) Km. 669/37 — 1 kaucz z pluszem „sheapen- 
deal“, 1 fotel, 1 biblioteka, 1 kredens koloru orzech 
i 1 biurko dębowe; 

2) Km. 761/37 — 1 tapczan i £ fotele pociągnięte 
bronz. mat., 1 szafa oszklona, forn. dąb i orzech, 
1 maszyna do szycia „Veritas“ w stanie dobrym, 
oszacowane na łączną sumę zł. 2.950,—, które mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Nowe dnia 6 października 1937 r. 

(—) Twardowski Tomasz, 
Komornik Sądu Grodzkiego; 


Zlecenie Nr. 1086/IX. 
WYŁOŻENIE LISTY WIERZYTELNOŚCI 

W postępowaniu układowym, według przepisów 
rozdziału VII rozporządzenia Prezydenta R. P. z 
dnia 24 października 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5/36r. 
poz. 59), otwartym orzeczeniem Wojewódzkiego 
Urzędu Rozjemczego w Toruniu z dnia 16 marca 
1937 r., odnośnie majątku Antoniny i Mamercjusza 
Paszottów, właścicieli gospodarstwa rolnego Ple- 
mięta powiat grudziądzki, nastąpi w dniu 11 paź- 
dziernika 1937 r. o godzinie 10-ej wyłożenie listy 
wierzytelności oraz zaskarżyć do Przewodniczącego 
czym w Toruniu, ul. Krasińskiego nr. 4. 

Zgodnie z przepisami artykułu 80 wyżej wy- 
mienionego rozporządzenia mogą osoby zaintereso- 
wane, w czasie od dnia 11 października 1937 r. do 
dnia 30 października 1937 r., sprawdzać zapisanie 
wierzytelności oraz zaskarżyć do Prezwodniczącego 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego postanowienie 
nadzorcy co do wpisania lub odmowy wpisania 
na listę. 


(6882 


(6901 


(—) Zygmunt Otmianowski, 
Nadzorca w postępowaniu układowym. 


. Pańskiego 
Szlachetne DOMU 
wzrośnić 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości, Poles 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst» 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mars 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnielastricowe. Adres „ELE: 
WACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 2273. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 


otynkuje -E 
go Pan IEC 1 
szlachetną zaprawąfassdową 


najwyższej 
klasy 
marki: 


MIOZLJ. 


sztuczny kamień, 
żwiry, materiały do 


Poszukujemy reprezentan» 
tów. Oddzial Toruń, ul nę kz 5180 
Mostowa, 11. tel. 26:05. —| Gdynia, $w. Jańska 49 
Bydgoszcz, Archit. P. Wa» y t L 20 > 
wrzon, ul. Długa 22, telef. el. 20-49. 
34:13. 3557 Poszukiwani rejonowi przed- 
stawiciele. 
waga gy A: Zdun 
panejo jj G H. es pierwszorzędny, długolet- 
kiewicza 33, 6907M |nia praktyka w Berlinie 
i kraju — przyjmie bu- 
Dom dowę pieców, kuchen na 


hudowlach oraz wszelkie 
czynszowy w Gdyni sprze „naprawy. Wojciech Cześ- 
dam. Wpłata zł. 60.000. 
Oferty pod „Dochód“ do 


„Gaz. Morsk. I1.'. (6876M 


nik, Gdynia-Okeywie, ul. 
Dykmana 4, tel. 21-01. 
(6875M 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


odczyt, 
18.55 Wiadomości 
19.40—19.50 Muzyka z płyt (z Warsza- 


mjr. 
mówienie J. F. 


wygłosi 


sportowe z ks. kardynała 


Spese saasaa sesope LEPEL LEPPE LPL LE 
sz FA 
zE 


ir 


Bar Śbachiiis | 


3 Gdumia; ul. Antoniego Abrahama 18, t. 2693 
FE 

F Od dnia 1 października b. r. 

5 znajduje się pod 

E nowym Rkieromwnictiwerm 


an 


Sranciszka Momwackiego 


Obficie zaopatrzony bufet 
zimny 1 gorący, wyśmienite 
śnładania, obiady i kolacje 
prowadzone pod kierownictwem 


Ę 
+ 
= 


specjalistów i fa cfi or cw 
Ą 6723 
EFAA PEER EET TATE A 
aaia a a a a 
Komisarz Rządu w Gdyni 
Nr. TV. D. 
OGŁOSZENIE 

Podaję do publicznej wiadomości, że do ruchu 
publicznego zostały oddane niżej podane ulice, i że 
ulice te zostały zgodnie z statutem o poborze opłat 
za korzystanie z usług Z. O. M. ogłoszonym w dniu 
1. IV. 37 r. zaliczone do stref oczyszczania: 


zee 


ul. Stefana Batorego — strefa I 
ul. Popiela, Świerkowa, M. Reja, Aka- 
cjowa i Okrzei strefa II 


ul. Małopolska, Kurpiowska, Mysłowic- 
ka, Piotrkowska, Klonowa, Sambo- 
ra, Kalksztajnów, Zielona, Robotni- 
cza, Rzemieślnicza, Cechowa, Suli- 
kowskiego i Plac Górnośląski — 
Gdynia, dnia 1 października 1937 r. 
Komisarz Rządu w z.. 
(—) Inż. WŁ. Szaniawski, Wicekomisarz Rządu. 
Zlecenie Nr. 503/1. (6908 


O EA 
Oyłoszanie siol =: 


szafa ogniotrwała i 2 o- 
brazy oleodruki (Rodzina 
w naszym 
dzienniku 
opłaca się 


_ otolrotnie! 


Heraldycznych 


informacji wszelkiego rodza: 


strefa III 


na sprzedaż, Express, 
Tczew, ul. Hallera 12/13. 
(6877T 


Nowoczesna 
nowa jadalnia orzechowa 
oraz nieużywana sypialnia 
tanio na sprzedaż. H. Ci- 
szewska, Tczew, ul. Skars 
szewska 22, m. 2, parter 
prawo. , 6906T 


| GRUDZIĄDZ 


Papier 
pakowy biały kg 50 gr., 
10 kg a 48 gr., całą belę 
a 47 gr. loco skład poleca 

Władysław Kulerski, 
Grudziądz. Rynek nr. 13. 
Pergamin à 90 gr. kg o- 
raz wszelkie papiery pa- 


ju, Herby, Rodowody, Pies | kowe tanio. (6846Gr 
czątki Herbowe i kamienie. 
Odwrotną pocztą załatwia: Sypialnia 


jesionowa, politur owana na 
wvsoki połysk, na sprze« 
daż. Grudziądz. stolarnia, 
Spichrzowa 53. 


Archiwam Heraldyczne 
Warszawa. Królewska 29/55. 
6506 


dd... ONR W ekspedycji miejscowych agencyj . « » aa « 2.00 zł 

s.. « © a aa a s 10 Z odnoszeniem do NON RAE E AE mniejsze 
stronie. « a « u « « 0.30 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu « s « a a « . 2.40 zł 
. a. « « a s « 0.50 zł POW ODRAKĄ | 3 > 0 rę oodlkaj6 6 d4saŻd GA  GÓRDMA 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
W Gdańskn z odbieraniem w administracji wprost „ 1.15 gd 
Zagranicą . = 410 e E E E 


wy jest iden- 
mogg 
na podstawie noto- 


pm a PEEL A TI GE TM o A m M AE a O W m MA A CA. m 


wiedziainy za sprawy W. M, Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p, — Redaktor odpowiedzia.uy na Bydgoszcz: 
Wiktor Mielnikow,Gdynia, ul. Min, Kwiatkowskiego, 

Plac 23 Stycznia 10, l. — Redaktor odpow na 'lczew: 
Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ zodp. udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Redaktor odpo 
25 I. piętro. redaktor odpowiedz. ną Gdynię: 


Wydawca: 


W razie wypadków siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie Odpowiada zą 


. WACŁAW WYTYK, Toruń, al, Bydgoska 58. 


spowodowanych 


niedostarczenie zos 


gmach „Paged'u“. — Redaktor odpowiedzialny 
Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki or. 1. 


Tranciszka Jamka - Koperskiego. 19.50 Prze- 
Prymasa Hlonda 
z okazji Tygodnia Miłosierdzia (z Poznania). 20.00 


|. | BRR jedyna DOLSKA 


św. i Anioł Stróż) tanio Lu 


6897Gr ' zabrał paczkę z serem szwajcarskim. 


UWAGI: 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk: 


drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka, QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązuj 
ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje 
wniesione do dni %-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, iub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 


miejsce 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 
ama m A Z A Z Z A w Ki 4 M — it dA W aaa e 


przemówi przez radio 


Z okazji Tygodnia Miłosierdzia 


przemawiać 


18.30 | wy). 23.00—28.30 Tańczymy (płyty). Koncert solistów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 | PP17ie do radiosłuchaczy Jego Eminencja ks, Kar- 
19.00 Pogadanka aktualna. 21.00 „Gre-gre-gregoły — | dynał Prymas Hlond dnia 9 października o godzi- 
Sokota, 9 pażdziernika poszły do szkoły” — audycja muzyczno - słowna ! nie 19.50 przed mikrofonem poznańskim. Przemó- 
Julii Otrembowej: Nádiofo- PROGRAM OGÓLNOPOLSKI w opracowaniu Stanisława Wasylewskiego (z Po-| wiehie to transmitow. 
Reż. Wacłąwa Ra- 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. ' Znania). 21.45 „Urprzejmy człowiek“ — humoreska A oto CA OZEOWIĄE ZUA 20, Witte 


rozgłośnie polskie, 


`. GDAŃSK - 


Polecamy następujące firmy: 


Artykały toaletowe — Farby — Perfumeria, 
Foto: Film — Wywoływanie Telefon 22813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 


Zygmunt BulińsKi kassub. Markt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-BanK). 


arzędzia ośrodnicze 


oraz wszelkie artykuły gospodarcze 


Rudolph Mischke 


Gdańsk, właśc. Otto Dubke, Langgasse 5. 


ELÓWKI GOLIATOWE 


Poozwórnej wytrzymałości Chemioz. farbiarnia 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
869 Warsztat obuwia na miarę i re A ap 7 
„Muzyk 


Müllers Goliath-Sohlerel 7334s, 


|| Zmwiedzajcie 
Weiłz-Kaffeestuben 
| Gdańsk, Langgasse 69 


+ 
3 


© Godny widzenia zimny bufet. 6196 
© Gorące potrawy o każdej porze dnia. 
© Dobrze zaopatrzony bufet cukierniczy. 


Rep. Km. 1136/37, 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Dnia 13 października 1937 r. o godz. 10 przed pot. 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającerau: jedena- 
ście sztuk młodego bydła, jałówki 1!/: rocznę, osza- 
cowane na sumę 1700,— zł. 

Zbiórka licytantów w Biskupim Papowie u p. 
dwika Budzyńskiego. 
Chełmża, dnia 6 października 1937 n 
(—) Franciszek Gramowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, 


(6903 


— Nie obawiaj się, Kazika i tak znajdziemy, Ka 


Naj- 
oszenia 


ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. O; 


takie za- 


Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
będą uwzględniane o ile 


ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Józef Kretowiez 


Bangos, ul, Dworcowa 
na Grudziądz: Franciszek 


yśliński Grudziądz 


